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O b ch o d z im y  znow u ra d o sn e , w 
Swym przepięknym  re lig i jre m  sy m - 
b -h ź m ie  w z ru sz a ją ce , Z m artw y ch ­
w stan ie P a ń s k ie
a  B o s k ie  i re lig i na : ra c z e n ie  tego 
o w ię a  k u lty w u je  w s e r c a c h  w ier­
z c h  K o śc ió ł k a to lic k i, ch a  ak er 
ideo a y i zn aczen ie  o g ó ln  -n a r o d o ­
w e kultu Z m a rtw y ch w sta n ia  p o d ­
n o siła  w  m ro k ach  n iew o li n asze j 
p u b licy sty k a  p o ls k a , a w sk azu je  
nań rów ież  w  la ta c h  p an scw o w c- 
80 od ro d zen ia .

D . iw n ie  b ow iem  g łę b o k i sen ty ­
m ent tk  ■' i w  t e  ca eh p o lsk ich  do 
u ro cz y sto śc i W ie lk a n o cy . W  l i t a  h 
uiew -.li sz u k a liśm y  w Ś w ię c ie  Z m a r- 
^ y c liw s ta n ia  ta jem  y ch  p ie iw .a s t-  

ków  tv y ti«  ą n ia , n atch n ień  i .na­
d zie i. D z iś  Ś w ię to  W ie lk a n o cy  s  a- 
now ić w inno d la  n a s  syn b o i n aro­
śl >v-;eg o  zw y cięstw a , w io sen  »egW,' 
s lo a tc z n e g o  tch n ie n ia  ku now ym  
W y siłk om  nad u m o cn ien iem  św ie ­
ż o ś c i  R zeczy p osp olite j*

Na p rz e ło m 1?  zim y  i w io sn y  staie  
p r z ę j n anń  W ie lk a n o c  ja k o  o b ja w  
tryumfu nad  z iem , uau m roźnym  
P od m u ch em  u ch o d z ą ce j pory  z im na, 
^ śm iech y  b a d z ą c e j s ię  z o d r f lę f e -  
P*a p rzyrod y  to w arzy szą  ŚA iętu  
Z irartw y cfłW Sta iaa , zn ak ' w ieczn e: 
zd o ln o ści o d rad zan ia  £ ę  życia.

C zu jem v w  Ś w ię c ie  W ie lk a n o cy  
i*  kr/ep:ą c e  sy m b o le , za nr to 
^ z a k ż e  ży w o i zb y t p o w ierz  n o­
- n i e  p rzeżyw am y je  w  św ia d o m o ­
ści n asze j.

Je ś li  s ię  pokusim y o o d tw o rz e ­
nie w y razu  z b io ro w e j p s y c h ik 1 n a ­
rodu na tle  Ś  c ię ta  W io sn y , to  r a -  
rzuca s ię  o k re ś le n ie : sz a rz y z n a . Nie 
UM erny s ic  w e s e lić , ra d o w a ć  p e ł­
ną  p ie  s  ą , n ie  p rzeżyw am y g o r ą c o  
s u k ce só w  P ań stw a. G ó ru je  atm p - 
s<£fi tro sk , n ie ca ę c i, p o d e jrzeń , 
b rak  d o s ta te c z n e g o  ia ii fa n ia  w k le- 
ro w th c w o n aszego  p .ń s tw o w e g o  
życi?.

A p rzecież  w y sta rcz y  ty lk o  n ie - 
Co f J ę b e i  r l t i c ić  ok iem  na b ie g  
spraw ’ p u b liczn y ch  o s ta tn ie g o  o k r e ­
su, by  u m ieć z m asy  co d z ie n n y ch  
b ra k ó w  DOtrzcb i n ied o m ag a li, w y ­
d ob y ć o b ja w y  n a s z e j p rń  tw o w e j 
żyw utnoś i. n aszeg o  sta teg o , c h o ć  
n*  p o z ó r p o w o ln e g o  d ążen ia  n s -  
przóu ku a e b ie  le p s z e j, ś w ie t n ie j­
szej.

G dy s ię  w ię c  zb ierzem y przy 
te g o ro czn y m , ^hoć m o ie  n iezb y t 
sutym  W ielk an o cn y m  sto le  n ie  z a - 
A c h a jm y  z w ró cić  n a s z e j m y śli ku 

ieP rym  o b ja w o m  n a sz e g o  ży cia , 
z a n ie c M jm y  ż y cz e ń  na rze cz

Na ja ś n ia ^ s - j R z e cz y p o sp o lite j i je j  
w sp ó łczesn y ch  w io d arzy , K rzep iąc  
s ię  życzen iam i na d ro g ę  o s o b is ty c h  
trosk  i z f| ieg ó w , rzu ćm y rów nież 

zczere  ż y cz e n ia  pod ad resem  tych  
- Pm d anem  je s t 'p r o w a iz  ć s i c  

na.3 ego  Państw #. P o cz u jm y  s ę_ 
w a tm o sfe fz e  Ś w ię ta  W ie lk a  o cy

BÓG ZMARTWYCHWSTAŁY.
... W t e j  ciszy, w której jen o  
m odlitw a dzwon/iw brzm i, 
zm artw ychpow stały, jasny  
sk ro ś tanów  idziesz Ty..,

S k ro ś łanó-w, które ■wiosna 
h a ftu je  w woń, i  kw iat, 
idziesz i  błogosławisz 
wokoło cały  świat,.,

T o d  n ieba  seledynem , 
w p a ch n ą cą  ranka, dal.,, 
i  kłonią Ci sir kw iaty„ 
kobiercem  w onnych fal.,,

t

/ n u cą  Ci ptfisZrAa, 
w błękicie p io sn k a  dvzy.,« 
w m elodje otulony  
ster oś łanów  idziesz Ty,..

./ widzisz, ze te, jamie só 
biorąca  z szezrscicm  ślub  
Twa. m eka wy.fn&yła  
i, kraty* Twój i 'Twój grób,..

W J L O L D  / . e r f T H A I K H .

w sp ó ln ą  g ro m ad ą  o b y w a te li. k rz e sz ­
my p o cz u c ie  w sp ó ło d p o w le d z i i -  
n o śc i za lo sy  R ze czy p o sp o ! te j.
N ech o b y w a te l czu le  s ię  żyw ą 
cz ą s tk ą  w ie lk ie j całości*, n iecn  n - 
św iad atn ia  so n ie , że je s t  jed n em  
z k ó łe cz e k  o ib rz y m ie g o  aparatu 
p ań stw o w eg o , n iech  uzna s z c z e r  e 
•we p o d p o rząd k o w an ie  s ię  in te re ­
som  N arodu i P an  iw a.

je s te śm y  n aro d em  o św ietn y ch  
tra d y c ja ch  p a ń stw o w y ch ; w ptyw  
państw  z a b o rcz y ch  o s ła b i ł  je  z n a cz ­
niej, tecz zn iszczy ć n ie  z d o 'a ł  W y - 
d ob ąd źm y w ięc z se rc  nasz\ ch  p ań ­
stw o w o-tw orcz** p o c z u c ie . Pz tttię- 
ta jn  y , że grom ad a b ez  k e r e w u i-  
ctwra je s t  b ie rn ą  m asa . P o ls k a  ma 
d z is ia j Rząd. k ie ru ją cy  s ię  n a jle p ­
szą  w o lą  i św iatły m  rozum em ,

Na c z e le  Rządu sto i m ąż p e łen  
z ap a łu  i in e r g ji ,  z a b ie g a ją cy  s  .rz ę - 
t ic  i m ąd rze o spraw y R z e cz y p o ­
sp o lite j. B y  je d n a k  R  ąd  n a sz  
m ó gł w yw fą a ć  s ię  w  p ełn i r. pód- 
ę l f c h  z a d a ń , b y  m ó g ł d o  t i ę -  

knych  su k ce só w  d o ty ch cz a so w y ch  
d orzu ć ć w d an i P ań stw u  d a ls r e , 
m u -i o b o k  p o p a rc ia  p arlam en tar­
n e j rep rezen tac ji, m ieć  zau fan ie  i 
su k u rs m ora ln y  z e  stro n y  c a łe g  
sp  łe c z e ń s tw r .

R ząd  P re m j ra  S ik o rs k ie g o , 
R ząd  re p re z e n tu ją c y  i •' c i l r ją c y  
w  ż y c e  w ielk i p o g .a iu  n ap raw y  
R z e cz y p o  p o ln e j, za s łu g u je  na pet 
n e  zau fan ie , godny je z t p o w szech ­
n eg o  p p r r c ia  ze strd n y  n a ro d u .

• N a  A llelu ja  b i ją  d zw o n y . Ich 
ra losuytn d źw ięk o m  n iech  wro- 
ruj 'd  w s :r . :  nas y c h : idziem y 
ku ja rań p rz y sz ło śc i. w śrć  i ?m a-

num gra

gań ą n  i tru i i..ści zdobyw am y  
sw oje rniedce w słońcu, zdążamy 

av ino, lecz nieu tępuw ie ku le­
pszej przyszłości 'K k e  
w p ierś
A lelu ja  . A i :e 'u ;a !

-  — o  -

ra i o ś c ią  n ab  zm a ł.u j:

!f§»
l.w ów , 31.. • marca.,

Mófwią n iek ió iz y . żc  się u na:> 
ri.V)t wdełe śv.-tąt ś n ie c i ,  że cierpi, na 
tern -kap-łtał na-wlo\ve.i p racy  i n a ro . 
doweigo b o g a e w a . Nie m ają jednak 
stł^T/ności; u nas na jiraw d ę. po- 
w«7®chsiie' to sig wo,góle św ia t 
nie św tęcł.

Mtara. u ro c z y ^ e sc  ujti^ dla nas 
ieśt: quar.tutas nierófeiftwa. ilość * i 
.iaftcrśc: skons.iiiUh)waflych potraw  i 
napojów, ilość ^'teyt p rsy jętycll ' i  
nlożonych. I wynt3de.m.a»wydi ^v,-iat, 
owocem j«idy»i\Tii będsie ®»łł,żenie 
u lę ś^ z c , niż pt* dniach pracy, deii- 
cj^t nKirabiy i demcyt -materja-lny.

IV. iśe  je st ...św iecenie dni iw *ę- 
■fj-cb''. T o  > s t  g/?rzkle 'y y p a e r^ ie  
•fsierwotnpj ióąa d y ch  dra.

T a k . I ."d yby /dwoić u nas ilość 
św iat, a a b c łio tb ić  ;e hwczej, a ?p -t-  
nić dw /' c z ę ś ć  ich w łaściw y ch  za­
dań, ld;»ie]by b r io  w P cłscc , niż jest 
i l>og?!g£'vo marodrs ro slob y  m-me u- 
bytkiii dra u racy .

Nie iin d ica  na im wodzeifłe się 
i r,md .'.i.s.stłbraui. w wkw św ictow a.

n ależy . Nie w szęd zie jest iow riic źle 
ja k  u nas. Nien2zire» Atigiika i n.ie- 
driela P o lak a  to dwie rózne iifedzie- 
!e, a ró żn ica  nie a a  nasza womraria 
k o rzy ść .

Kai.de prav.de św ięto iria swó] 
sen s, sw.ój syrnlboi —  diraróściiiatiski 
i w cólno-iacteki Zuaczeaiia ic fcywtHją 
g łętw k fe ; refieSalia nad tiierrJ - -  to 
trud i zy sk , dla jp tórećo , iiio o k iib y  
ilość św iąt irrtiżmiby zd w oić.

WlefeairBotl iprz-sink izlona u nas 
v- św ięto , czczon a rekordow ym i sto ­
sam i jad ła , -  jakże daleko odbiegła 
od  s w y ch  potężnych , w strząsa ją- 
C5-ch .sytmboti! K tóż doszuka się ta u; 
o w eg o  tuĄwjęiks../.ego p o d c J fe d a  
h id zk o ści: nłetnia śm ieć t j ,  jest zm ar- 
tj*T5'oatA\k ta n ie ! K io m yśli o lem ? 
K to te sym bołe  staw  .a na roadrożacJt 
w łasn eg o  ż .w ia?

A U śnry z.m:;.rtw:,*dnvstah jako 
państw o. A i* iiiiino -loco wymedl-o- 
nego .przez po4;edenie hoha.torów ? 
m istyk ów  zanar.lwy d tw stan ia  jak ieś 
głętbokii? ciernie kładą się  i'?, ś w ó t- 
to ść  dpi. Czepocś brak do ocu łego 
y y cią . jnib też t o ś  za 
^płŁŚ.cźziąy d aw n ej śm :erxći. Iha enwiR 
■sRMjPą iiicrr.y ^kecójćcKo ichu, uft- 
reinnie ftu ką się se rca  stc^ kn h ife  za 
cr.crtiś leirszem .

1 p y ta ją  Mię lucM * w-zaistnnłe: 
melie to  z p isr tw jc itw stą u k ' nie .byk) 
a p e ln e ź  M oże cz ę ść  dzis-:y iK/lskry" 
'zagubiona została  'fiurt — w m essie?  
C zy i ten ni«b;cr,jaVi;iit! rrr,':nan.o-.zmiy 
dziś, b rak  orftr.no .ści, uczcżwości, 
brak pośw ięceń - ogy i ora.: należą 
do is to ty  zri!prnv-..-ębwyt;:.iłia r

O dpow iedź na tc js> ębi?cc Pita.- 
«ia daje V -iclkaiioc, .teóra lfe.tt także 
symbraiein o-aroćbertia. św ięfem  w io . 
s jiy . w ielM oj re g en era c ji. W sz y stk o  
się piltfz] do i f  śA  a lć  tęż o d r# w i* 
o b m jp ra . odśw ieża, bkostrd aic r&r- 
>my z-ńnow-c odrzuću.nć b y w a ją , a 
irtóż myśiii o ina-sowcui uinieranim  
jesiesm em ? Zatn\rk a  się odzłr/wka ku 
przes.zJofścj. a idcic w p rzy sz ło ść  -  
ku  słońcu.

T a k  i cna. marod-u 1Tiesk'’ ::cz  :ny 
trud, kiódy . ( J a n  mu .ąosiala P|>ż’ 
itn^ć żyest i r S Ł v ih u . S g  poczadek.
K ra^yrbśzm dzś-bejszc źródło r.we 
b b rz e  z ufeernĄuia. żc zpiyrhyych,- 
w -tarac  'o  ktwriec. o sfara ; sz-wk 
bel doskt ca fo fe i.

Nic • te  :rz.:v,f.bę! pśtrw szs-. \ 
d a i rai i-pozrSr s>,? crary -n  p arta  w alk * 
z tern wsxys*tó&rĄMr. fifryw  i o f t )  się 
c a  rU roJbpi -z piyeic:let-.Nh dni pić- 
w oli. r. teąn w ię y lfe ie ń i. eo cM  
nitastnatesn W iilk-iyi 'ó b ę ra . prze- 
k't ń-sweim c a p j  binropy. co  grozi 
naw ą ś-ni^Tciią wszystkitsm u. co  ry' 
■;ząę'-'ę’o, ,

k.o PI#  Oj fa jo Ml V OW.TłCtT7,ra’p:n
przeć musi ca la  e n crg ja  r r f d . ,  jok 
ongiś s» la  ku Z ntartw jrchw slam n. kt 
odrod .sitk u , b ez  które.żo nieoius-/ 
źyz-ia.
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L v ó w , 31. m arca .
U p ł y n ą  dwa. riiśesiąoe, gdy ge­

nerał igfcrsk i wygłosił sw oja dekla. 
xasi\  w -Seanse, tatórą zawierała. ob­
szerny proeraiu działairtośei Rządu 
i W la  jedsioozaśnic djagutozą niedo­
magali, słabości i chorób Państwu. 
Swiadosność ty c h , chorób posiada 
'•wacmaa c z ę ść  mtęftgenfflaejjjzego o- 
góhi ł jalckoł wiek rńc /"daje sobie 
z nich spray e w całej, ro/ciągbtśd,

. rzad k o  zaś p o tra fi w sk a z a ć  p rz y cz y ­
n y  hfcrctrycane, o b y cz a jo w e , i p sy - 
chologżcsne. będące ziriów fatalnym  
s p a d e m  Pf> ep oce po rozbiorow e i, 
\v.pły w afecej w ciągu długich poko­

leń  rei c a ły  'ch arak ter ńamo jo w y . to 
jednak w . ty ch 'ro e m m iie jsz y cn  w ar 
slw a ch  nie b rak  prześw iad czen ia , c 
te  w ady, z k tó ry ch  n iek tóre  s ia ły  
się orgaiTiiczTiemi. p afa liżu ją  życic 
■publiczne, rrre v aia ia realizow ać 
d o b ry ch  zam iarów , nie pozw ała ja 
po stęp o w ać logicznie i k o n sek w en ­
tnie.

Polćtyk powinien' b y ć  n ietylko 
psychologiom , lecz^ i _ w y ch ow aw ca,- 
fho ty lk o  gruntow ne . w ych ow anie 
m oże pow oli popraw ić dziedziczne 
s-labośej 'i w ad y Chodzi jednak o t o ,  
że m ąż stanu  nic m a tw r o s tu  czasu  
,na tnudy i piasty p jklagogiczne, po­
niew aż każdy dzień w oła o now e 
w artości, .przynosi now e a ciażM ć 
troski, w y m ag a jące  h a ty ch m iasło - 
wegro zadaśćucz.\MtetHa. D o zm iany 
ch arakteru  narodow ego potrze-oa 
zm iany jednef. cłongiej i trz e c ie j ge­
n eracji. potrzeba niekiedy w ieku, a 
tu gtkmt pali sśę pod giogami otloo-' 
w ie Jria in e g o  MHiisfcra. trzeb a, ja k  na 
polu w a lk i . ' w y s y ła ć  w  ogień te  re ­
zerw y , k tóre się ma pod ręką. trz e - 

,.ba tw tfa ć  t mi ludźm i i. 
k tó jy iu i .  sR  w danej chw ili 
rządza. N ależy też do najciciższych 
trosk' m ęża stanu, gdy ma.ter.ial ludz­
ki. cz y  to w parłam lencie, c z y  w  ad- 
mńrtlstrac#, e ry  w op-t>..n publśczncj 
nie odpeswiadia jego p o ję c io m ,! po­
trzebom , gdy ma do czynienia z u- 
łatrikami i fragm entam i zam iast zu­
pełnych  idei. typów  i czynów .

T a  tro s tó , k tó ra  zapew ne spędza 
sen z pow iek polityków  potakfcli, nie 
m ogła też; iMr/OKtąwie w spokoju i 
generała  S ik o rsk ieg o  w chw ili otoej- 
ircontfa-iiia • raądów . Cień zaino'dow <i-

nie n
9 5

Londynu (P A T .). Na czwutttko- 
wem posiedzeniu Izb y  gmin n iezale­
żni jib era li K cn v e tłh y  i T<rcvelyan 
podnieśli sp raw ę stosunków  A ngljT 
z rządem  ro sy jsk im . O d p ow iajac im 
se k re ta rz  stanu M ac Neill z a z n a cz y ł 
— że postawni rządu- angielskiego 
w zględem  ob ecn ego  rządu rosyć- 
sk iego  b yła  spow odaw afla uprze­
dzeniem  względom o b ecn ej form y 
rządu w R osji. W  spraw ie nieuzna- 
nia przez rząd angielski o b ecn ego

nefco' P r««y d en ta  k rąży ł po u licach 
W a rsz a w y , opanw w aae bezm yślną 

i w ścfckłośc-*ą s łro jm in ry a  sz cz e rz y ły  
na sielńe zęb y  i. rowpoczęły k rw aw ą ' 
w atkę na p iw a ch  m iejskich, poi/w u - 
ga , która je s t-c n o tą  o b y w ate la . zni­
kała . T rz e b a  b y ło  m ęsk ie j postaw y  
■i odw agi cy w iln e j, a ż e b y  w tych 
poócpityeh d niach  z im ow ych  w biąć 
na. sfetłę. brzemię;' <xkiowłęd'zSafriy- 
ś d . ' pr/.crdkiiHĆ zaiufantem- chw ie jną i 
row iw ojoną opinfię puMicasną.' 'zasy­
pać w sam ym  zarodku źródła a n a r­
chii, g ro żące j zalew em  c a łe j po- 
wft-rzdi-n5 krlayu. K to hezsirouinie pa­
tii/y' na rzęczy  i nie je s t doUcmęty 
p o k k ą  p sychozą p arty jn ą , ten p rzy ­
znać m usi. że gen erał S ik orsk i um iał 
cd p ierw szej chw ili Spełnić- to  trud­
ne zadanie w  ca lei rozciąg łości, że 
b y ł  poijtykiem  itzyiuu i in ic ja ty w y , -■

W y razem  te j in ic ja ty w y  b y ła  też 
•deklaracją rząd ow a, w y g łoszon a j  
Se jm ie  i S e n a c ie  19. sty czn ia , a iłe j- 
m uiąca w  szerokim  ‘zakresie  pro­
gram  R ządu, G łów n ie jsze  jego  pttnk- 
ferf p o leg ały  ria zorganiz-iw aniu sprę- 
.żjyte;Ł»j, ^ m iin jf tr a c ii  i Ipodpieęieuią 
a ^ i iy t e t y  R ząd u; ..na uzgochifemdi 
usitaw z*. Kosistyf.uc.ja \yraz z iprzy- 
s.pieszeniem p rac k o d y fik acy jn y ch ; 
.na iipoirt/ądkrns "triu linairfeów P a ń ­
stw a , w prow adzęsiiu cekwvości w 
i-M.-fłitycc jvrz€!ntj-słowcy-gic»ęp».!'arcy.e! , 
na w alce  z dem agogią i anarch ia , 
jako  dziedzictw em  epoki kotiip irg- 
cy jn e j i auifypaiistw ow ej, w skiuek 
zaś tego p w ó n u o b y  nastapió z łag o ­
dzenie w aśni p arty jnych  i stwórt/5- 
nie podstaw y dla p ra c e  organie/mej', 
na urf.guhrwaniu stosuiuku nmie'^z.0- 
śj§ narodow ych, wu>rav,'ionydi w ja .

Sara
P o z g o n n e .

L w ó w , 31. m arca .
S k o n a ła  jed na z  n a jw ięk szy ch  

ak to rek . C a ły  a r ty s ty cz n y  św iat 
w zadum anym  pokłonie pozdraw ia 
je j trum nę o s ta t ire m : av e !

S ły c h a ć  w raz  z p ad a jacą  na tru ­
mnę grudą ziem i sz e le st kw iatów , 
hołdów  i ty ch  o statn ich , n a jb an al­
n ie jszy ch  słów , g ło sz ą cy ch  ie j t ry ­
um fy.

Z szereg u  b ra c i ak to rsk ie j, z te j 
bezim iennej grom adki, ż y ją c e j 
tchnieniem  sw e j sztuki r r z e z  jeden 
w je cz ó r —  sztuki, n ien trw alon ej ni- 
cz e tr  i w legendzie jeno podaw anej 
pokoleniom  —  O na jed n a  potrafiła  
z w rodzona sobie pasja rozgłosu 
dać sw em u nazw isku blask  i pam ięć 
długą i g łęb o k ą . P am ięć z tak ą  siłą  
narzu coną, że niem al fizycznie przy- 
k rą .

Z im ieniem  S a r y  B ern h ard t z łą ­
czono i pom ięszano dw a p o ję c ia : 
s fa w y  i rozgłosił, id entyfiku jąc to 
e sta tn ic  z tein pierw szem .

T a k ! Sara. B c r n h a r t i  b y ła  s ła w ­

ną w e F ra n c ji —  a ty iko g łośna, 
ro zg ło śn ą  w  św iecie  p ozafranen- 
skim .

A by o niej w redziano b y ła  
w szęd zie, a b y  b y ć  w ielb iona i s ła w ­
ną —  m ogła ż y ć  ty lko  w c Tranc.if.

Nie um niejsza to b y n ajm n ie j 
w ielko ści je j talen tu , um iejącego 
w y d o b y ć z kunsztu ak to rsk ieg o  c a ­
łe  czaro d zie jstw o  su b teln ości, um ie­
ją ce g o  olśn ić techniczna sp raw n o­
ścią , zdum ieć braw urą kap rysu  
i n iespodzianka efektu  scen iczn eg o , 
ale nigdy o e z a ro w a ć bezp ośred nio­
ścią  w ielk iego uczucia, z k tórego  
w ieczn ość w iedzie sw ój p o czątek .

* * *

J e j p tasia  g ło u a  o g ęsty ch , 
rd zaw ych w łosach , n iezb y t piękne 
warunki je j w zrostu  i k o ły sz ą cy  się  

chód. rozwiewamy legendę o czarze  
je j  sm u kłeści i p łynności na scen ie .

W d zięk  je j tkw ił w  spojrzeniu  
je j c iem n o-b lęk itn ych  oczu . w  u- 
sm ieclni i wr a lto w y m ' głosie .

U śm iechow i um iała —  dzięki 
nieco za  k ró tk ie j w ardze g ó rn ej —- 

iiada.wać przecudne odcienie w ‘w y­
razie, ••• spojrzeniu zaś o stro ść , a  
zarazem  ciszę  b łęk itu

rządu z a z n a c z y ł 'M a c  Nejll, że  ie*t 
rzeczą  zasad niczą, ąbv w  każdym  
KriSjił istn ia ł zgodnie z zasadam i c y - 

w iłizacyinem i sy stem  praw ny-rządu. 
T akiego system u  \v -Rosji, d o ty ch ­
cz a s  niem a, i dopóki Rosja będ zie 

k o n ty n u o w ała■■ poSIt-y-kę u p raszan ą 
d o ty ch czas, dopóty nie będzie m o­
żna spod ziew ać :<ę z n aszei s tro n y  
■nnesy stosunku dn nrei, - prócz ' lreż- 
nania uc facto-.-'które R osjau ju ż osią­
gnęła .

k i* ('""l-ś taniec "ji'zez  niesum ienną 
ur.B pań dwoiwH ag jfiic ję , <podsyca.uą 
z zcwyiiUjK; na. podniesiendu sit o b ro ­
ny I-^aństwa i inrw alenki'-' p ray in ie- 
w,\. w cchi ugtłw łtow am a pokoju 
śvviatow cgo i ^za-tic-w-mienMi Pobtcp 
s in in w i^ a  w gronie, narodów  o jjto - 
iPelsiklWi.

Je ż e li  o b ecn ie  rzucim y okiem  na 
ten pfogrćwn j jeg o  w ykonanie’, 'je ż e li  
rsprzytom nim y sobie n ad zw yczajne 
tru d ności, . tk w iące  w natu rze rze ­
czy , n ietylko w- ekonom ice i te ch ­
nice sił i środków  k ra jo w y ch , ale je ­
szcze  w  g łow ach  ii ch a ra k tera ch , w  
n ied orzeczn ych  org iach  p arty jn y ch  

■i n areszcict n ies te ty , w  lenistw ie i 
n ied ołęstw ie, to p rz y z n a ć  m usim y, 
że rząd  S ik o rsk ieg o  n iety lko  u siło ­
w ał w y w iązać  się  z zaciąg n iętego  
obow iązku w o bec narodu. Sejm u j 
T .ró p y ,, a le  co  w ażn ie jsza , m oże 

w y k a z a ć  się  czyn am i i zd obyczam i, 
k tó re  w  znacznym  stopniu popraw i­
ły  naszą  sy tu a c ję  m ięd zynarod ow ą, 
pow inny zaś  u trw alić  s iłę  i pow-agę 
państw.^ na -w ew nątrz i na zew -natiz. 
U znanie p rzez R ad e  A m basadorów  
w schod n ich- g ran ic : R zeczy p o sp o lite j, 

, zaśtn eftrm  e tW  -tn fk  taefe l W rtv*Jste& n 
•mS -p o ło ży lo -p od  :\tTgledem.-‘‘fcrunrl- 
in in  k r e s -  te j cz te ro le tn ie j niepew ­
ności, k tó ra  u trzy m y w ała  w  c ią g łe j 
g o rą cz ce  nasze w ojew ództw a w scho 
dnie;, podw ażała  na każd y m  kroku 
pow agę państw a, p rzy czy n ia ła  się 

zucznym  stopniu do szerzen ia  b an i 
dytyznm , przekupstw a, pożtrgi, m o r­
du i ty lu  innych ping. trap iący ch  
n asz  sam odzielny b y t narod ow y. 
Tc w ojew ództw u tw o rz y ły  n a jb o le ­
śn ie jsza  stro n ę  m łod ego państw a. 
Je s te śm y  w praw d zie zag rożen i z 
zachodu, ja k  i w schodu, a le  na

G łosem  —  tą w łaściw ą duszą 
a k to ra  —  nag in ała  dusze słu ch aczy , 
połać je  jak im ś . dziw nym  urokiem  
dziecka i tego pieszczotliw ościu . 
W  m om entach  jed n ak  d ra m a ty cz ­
nych  g łos ten, podobnie jak  i sp o j­
rzenie, m iał w y ra z  o s try , ch ro ­
paw y.

W- je j ruchach  p an tery , geście  
i postawne b y ło  coś ta jem n iczo  ła ­
sz ą ce g o  się.

W  tein b y ła  ..w ierną nic ty lko 
sob ie , ale i s a  e j rasie , z k tó re j w zię­
ła en erg ję . ży w o tn ość, p a s je  ro zg ło ­
su i to... śm ia łe : .'.ja je stem  S a ra  
B ern h a rd t”. gd y m ów iono p rży  niej 
o innych  w ielkich  ‘a rty stk a ch .

: * #'•' * "

Ja k o  a k to rk a  zd o b y ła  fia jw y ż- 
sze sz cz y ty  w irtu ożostw a w  ppaito- 
wranin techniki a k to rsk ie j, k tó re j l i j '-  
ła  może n a jw iern ie jszą  i naibhrdziei 
u talentow ana słu żebn icą . 'N ie 1 b yło  
sy tu a c ji, k tó ra  by  nie b y ła  o b m y śla ­
na i ivy cieniow a na na e fe k t  Nie b y ­
ło  ■■ ruchu, gestu , postaw y,, k tó re j 
sluujum  nie b jd o b y  iiajczarow H iiej- 
szym  w yrazem  scen icznym , n a jb a r­
d z ie j uroczą niespodzianka- dla o\u, 
zd u m iw cajacym  p rzykład em  p raęo-

w schodzie m a m j- bezustannie
" Cżym enia 2 n k ep isan y iW 'ch ao sen 1
p o ję ć  i fa j,łów :.. Judzi i rz e cz y . Bak- 

żterje . k tó re  l.ćż?y sic od wieków’ ^  
tem posępneni więz-ietiiu, zwaneł® 
państw em  R o sy jsk iem . rozyig^ly 

Ąię po jeg o  upadku po ca ły m  .świe* 
c ie . p rzed ew szystk iem ^ jed r.ak  toZ' 
naszą, z a ra z ę  po naKzym orgaułźnńs- 

. .R rzez tu n a n ie  gran ic wscbodrndj 
■■wyszliśmy n areszcie  z te.i m gły- ** 
jak a  nas o ta cz a ła , je steśm y  naresż* 
cie  r,ietylko-.-w fak tyczn em . a le  i ^ 
fonnaLuęm reiaiadaniu naszyd 1 

kształtów - łc ry to r ja ln y ch .
T o  też w od ezw ie Rządu do o* 

hy-watełi kresów  w ścb oom d i gene­
rał S ik o js k i słusznie podnosi, Ż* 
fak t uznania - g ran ic  ..k ładzie osta­
teczn y  k res  w szeikm i knou-aniom  
Wmogini ca ło śc i R zeczy p o sp o lite j 
stw arza  podstaw ę dla -podjętych 
przez Rząd ce lo w y ch , w w trw ałyc 
i nieugięty cli w y siłk ó w  w kierunku 
o sta tecz n e j k on so lid acj' państw a 
je g o  wew m ętrznjtch stosu nkach , ta 

k a ' oo ierać się  luiKs; na  hanuMnói ’ 
zgodzie ob yw ateli, k tó ry ch  rów ność 
bezsezględna tak co  do praw , ja k  1 
obow iązków  stanow i i stanow ić b ? - 
dzie niew zruszalną w y ty cz n ą  dzia­
łalności. R ząd u ”.

O dezw a przypom ina rów nocze­
śnie , m ieszkańcom  k resów  w schod ­
nich, że pod w zględem  oodatkow yrr 
b y ły  o n t i są b ierne, że ich odbudo­
w a, k tó ra  ieży bardzo R ząd ow i na 
sercu , od b yć się  w ięc musi kosztem  
ogólnym  R zeczy p osp olite j.

( je n e ra ł  Sik.orski w ysu nął w  sw o­
im program ie, obok  tylu innych 
ky/estji, tak że  reform ę ad m inistracji 
państw ow ej. P od ziela  on ten punkt 
w idzenia, że bez d ob rej ad m inistra­
c ji nie m ą d obrej połityki. W szelk ie 
zasad y , ch o ćb y  n a jp ięknie j bwimia- 
ły , w szelk ie  p rogram y i górne 'zapo­
w iedzi" wielkich- reform  sp ołeczn ych , 
p ozostaną ppslem i hasłam i, pozo- 
s ta m u b u d o w jj, d-żflićsterią ’ na łó t- 
nym  piasku, jeże li me b ed ą-im ały  
pod sobą trw afycłi fundamentów', 
k tó re  p o ło ży ć  m oże ty lko  porządna, 
en erg iczn a i um iejętna.' ad m inistracja  
publiczna.

W  m y śl' te j tezy  R ząd  u tw orzył 
K om isję  re fo rm y  ad m in istracji pań­
stw o w ej. N azw iska iej członków  
w sk a z y w a ły , że stan ie  ona' na od­
powiednim poziom ic, czy li oqpow ie 
w sp ółczesnym  W ym aganiom  tech ­
niki p ań stw ow ej; jed n o cześn ie  nie 
będzie śc ig a ć  utopii, a le stan ie  na 
realnym  g ru n cie ,- św iadom a śród-

twijości f intuicji w w y w o iy w rm ' 
olśnienia.

M ow a je j na scen ie  b y ła  ita jczy - 
stSzą poezją. T a k ie j sz lach etn o ści 
ł 1’ięk ija , uw odzicielskiego czaru
i m uzyki —  nie posiad ał nikt. Tern 
sz cz y c ić  się  m ogła  w śzed zie.

Je j oso b iste , natu ralne w arunk' 
p red y sty n o w ały  ją  ra cz e j na a k to r­
kę liry czn a , artiżeli w ie lk ą  trag iczke.

Je ś lib y  zaś szło  o k la sy fik a c ję  
je j k re a c ji i inetod ich tw orzen ia : 
b y ł to n a jsz cz e rz e j p o jęty  i n a jb a r­
dziej a rń -sty cz iiy  naturalizm .

C e ch y  tego naturalizm u nuiwido- 
czn ie j u jaw n iły  się w  je j sp e c ja ln o ­
ści. t. i. w  um ieraniu.

S iira  .B ern h ard t b y ła  w tein n ie­
zrów nana, niedościgniona m istrz y ­
nią, p o cząw szy  oil św ietn i i w p ro st 
Śm ierci jako M ałg orzata  G au th ier 
w  ..D am ie k a m e ljo w e j”, a skoń ­
cz y w sz y  na ..O rlęciu ” R ostąnd a.

B y ła  p ierw szorzęd nym  techni­
kiem . K ażd a rola byłe M|. stóp do 
g łow y, jed na w ielka fin ez ją  p racy  
a rt j-s ty cz n e j. U m iała  przećudow nie 
zrobić cierp ien ie, p łacz, rozpacz 
i śm ierć . R ep ertu ar je j b y ł p rz tb o - ' 
g a ty , leęz  w śród  tego sk arb ca imj-|
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i celów , w ym ag ań  chw ili i inłe* 
r’esćw  państw a. W ed łu g  ogótoego 
r*Br®  reform a ta p cteg a na zesp ole- 

organów  ad m in istracji w  reku 
władzy po litycznej, czy li na w zm o- 
‘-oieBiij w ład zy  w ojew odów  i s ta ­
rostów , pow iększeniu ich odpow ie­
dzialności. P ra c e  K om isji są  ju ż  na 
ukończeniu, p ro jek t. ustaw y w n ie ­
siony zostań R  po feriach  w ielkan o­
cn ych  do Se jm u , obeznani z a ś  z 
P racą K om isji w y sta w ia ją  je j bardzo 
dobre św iadectw o.

Z aprow adzenie 4adu w  i-karbo- 
<vości państw a, czem u z c a łą  g o rli­
w ością oddaje się m inister G rab sk i. 
Potrw a je sz cz e  cz a s  d łu ższy i m ie j­
my nadzieję, że am bicja Se jm u  sp ro ­
sta tym  razem  zadaniom , k tórego 
rozw iązanie je s t koniecznym  w arun- 
kiem pom yślności publicznej.

T a k  w iec d oty ch czaso w y  okres 
rządów g en era ła  S ik o rsk ieg o  w y k a ­
zał dużą zgod ność słów  i czyn ów , 
nn pcłJu z a  ̂ polityki zag ran iczn e j 
Przyniósł k ra jo w i znakom itą n iespo- 
cztankę w p o staci uznania kresów  
Wschodnich. P am ięta jm y  z aś , że ja k  
^ sjsystk ię  poprzednie g ab in ety  pol- 
•sbi’. .  działa! on także pod znakiem  
'••'■mczss/iwoSci. k tó ra  stanow i ta ­
bun tuiszej polityki w ew n ętrzn ej, 
nie pozwala ustalić s ię  zam iarom  i 
‘Udzii ii;. nie pozw ala k o n sek w en ­
tn e  w y k o ń czy ć ro z p o cz ę te j ak c ji. 
W o b ec braku trw a le j w ię k sz o śc i w  
s ej'itic. w y staw ion y  n a  b ezu stan n e, 
3 z jad rw e atak i p raw icy . R ząd  ten 
'•••■ trudnych oko liczn o ściach  nie tra -  
Ł1) przytom ności um ysłu , podeju io- 
'V'|| k ilkakrotn ie  d on iosłą  ^  sk u t- 

ńiicńaiyw ę i zap isał się  trw a l­
szymi zg łosk am i w  ro czn ik ach  m ło - 
d°go państw a. T rz e b a  m u ż y c z y ć , 
ażeb y  posiadał d o sy ć  czasu  do w y ­
kończenia sw oich  zam ierzeń  i p la­
nów i spełn ił to  zad anie, k tó re  na­

r w a l  w  d e k la ra c ji  sw o je j n ap raw ą 
R zeczyp osp olite j.

IB . L .)
 — c --------------—

tDW IN JĘDRK1EWICZ,

K r z y k  m e v a .

W olbrzymich k.ibląkach zapada 
Toń wieczna w słone otchłanie 
I znowu wznosi się śniada 
Potw ornych pagórów  ściana  
Pfzew slającym  się rytmem  
Oddecha pierś oceanu.

A ponad w ydżw igające  
1 w sląo się w alące przelew y  
^zaleją w oślepłych śmiganiach  
ż-dzjezak*. błędne mewy.

św ietn ie jszych  b lask ów  —  praw dzi- 
wii b y ły  je  i krrac.i 

NV ,.D am ie k a h ie lio w e j"  M ałg o rza ta  
G authier. F e d ra . D onną boi w  ..H er- 
nani‘m “ V . Hugo, A d r ja m a , G ilb er- 
ta z „F ro u -F ro u “, F e d o ra . T o sca , 
ks iężn iczk a  z za m o rza . S a m a ry ­
tanka i „O rlę“ R o stan d a .

Je j H am let p o zo sta ł jen o  śm ia-
‘Vń: ek sp ery m en tem  b ez  ob jaw ień
t!a Polu in te rp re ta c ji i w y k o n an ia .

* * *

S k o n a ła  w ie lk a  ak to rk a . D o o- 
statniego m om entu g ra ła  sw ą ro lę 
bez przerw y , b ez  tchu. Nie d ała  ani 
Przez clrwilę zapom nieć św iatu 
°  sobie. Nic z łam ać nie m ogło  en er- 
Kii te j b lisko o.śrndziesięcioletniej 
staru szki i w ielk ie j sw oim  talentem  
aktork i.

D opiero śm ierć  p rzesło n iła  je j  o- 
ćz.v na zaw sze.

C horągw ie w ielk ie j sztuki szum ią 
nad je j grobem , od d a jąc  ostatn i 
hołd.

28. m a rca W a rsz a w a ,

z liarowi pis
W M a ś .  (P A T .) ,N . r> . P r ,  

donosi z B e lg ra d u : M anifest R ad i- 
-'■z do S e rb ó w . C h o rw ató w  i S ło ­
w eńców  b y ł przedm iotem  dysku*.ii 
na R ad zie  gab inetow ej, k tó ra  trw a­
ła  5 godzin. S tw ierd zon y , że m ani­
fe s t fen utrudnia sy tu a c je  w ew ne- 
frzno-poljtycauaą. D efin ityw na d e c y ­
zja je sz cz e  nie zapad ła, żak  s ły ch a ć , 
rzad  ies t zd ecy d ow an y  bronić ied - 
uości p aństw a i p o czy n ić  w tym

Gzem będzie plon re
U staw a  Budow m cza i pian le g u ia -s m y  narzęd ziam i popraw y 
ków . —  N ajw ażn ie jsza  rze cz  p k  m ad zf. P ro je k t ogólny, 

g ó łow e je g o  op racow an ie . ... P ie rw s z y  kro k .

celu odpow iednie zarządzenia
Ja k  donosi JP o lity k a ” w czo ra j po 

R adzie m inistrów  s ły ch a ć  b yło  w 
ko lach  politycznych, że  P a s ic z  s® - 
tdw je s t  podać się  do d ym isji, ale 
we dlatego, ab y  ustąp ić is ie is ca  re- 
wizioni.stłśtn. lecz aby od. K orony u- 
z y sk ae  m andat do pod jęcia e n e rg i­
czn y ch  zarząd zeń p ia iio ś y c h  przez 
rz ą d

(mg) Zam ieściw szy poprzednio te n  
szereg głosów Kompetentnych osób f 
w spraw ie planu regułacyjn/go mia­
sta l .w w a .  zw róclnśm y się do twór­
cy opracow yw anego obecnie projek­
tu, radcy Ignacego Drex1era z prośbą 
o wyrażenie kilku końcowj ch uwag 
w odpowiedzi na w yrażone /danin  
jako zamknięcie naszej ankiety. Oto 
co mówi rad. D resler.

l w ów , d l. m arca .

„G azety  l..\vmv5k.iej‘‘ i 
arak ie ty  n a leży  sic <x!

J ó e r i  F ry d e ry k  GawHfcpws&l

R ed al.c ji 
uarestiftkcrB 
ustehgertónegc czy teln ika  *xczc-ra 
w d zięczo ść  za ob szerne i. w ie lo sh o fl- 
no trak tow an ie  sp ra w y  planów  'e -  
.BuJacytinycli naszego m iasta.

Na (zakończenie sp raw y  pozw olę 
sobie d od ać fcu klika u w ag uzupeł­
n ia jący ch .

Reiprezeaitacja. nr,as ta  p rz y g o to ­
w ała  dw a n ielkie uzupemiającc się 
narzędiia do poprawy przyszłych 
stosunków budowlanych w m leócle ; 
uchwathte d oskon alą  u staw ę budo- 
wiriczą i w d ro ży ła  kro k i dc .uzyska­
nia planów  reg u lacy jn y ch  m iasta .

*■ .leditak arie nałoży  ząporninać, że 
saina u staw a i p lan y .n ie  dadzą peł­
n e j g w aran c ji rad yk aln ej p opraw y 
stosu nków .

INoferzefiją .fcu jeszcze , podobnie jak  
do zw y cięsk ict w e jn y : pieniędzy,
pieniędzy i p ien ięd zy : na w ykutm o 
realności cfla jw zebid a ulic, na grun- 
ia pod parki, sz k o ły , boiska, ko­
śc io ły , cm eartaree, a  p rze d ew szy st- 
ktem pod koionje Trrieszkamowc, kró - 
re b y  s y c iły  głód M ieszkaniow y i 
stvvswzały w arunki bytu  pod wteglę- 
dem sp ołeczn y m  oeaz h y g jen y  c « ła  
i d uszy ideaflne, pśełńędzy na środki 
kcm rm ikacyjłK ' (u-fice, trań iw a je , ko- 
leil. na rozszerzen ie p rzed siębiorstw  
gm innych, d ostan cza jący cli w o d y , 
ówiiafła, s iły  m otorycztnej i opału , na 
budow ę urząjcteeń publicznych (kana- 
Uzacai i w szelk ich  Ibudynków ), w re- 
■■zcie pieniędzjr na sw dększone k o sz ­
ta adm łnistracta obrrzemfe-jszego cia­
ła jak iem  będ zie Wfełttói Lw óv.r.

Jtrż dziś, m into najfa^a hkejsz j ch 
stosinilków ekonom łcznycb ' naieżąto- 
by o b m y ślać  źródła dochodów  .na 
w ym ieniane ce le .

rtne^a ifw aga, k tó rą  tu chcę  
podkreślić, to  ba, że  pod obute ja k  
m iasto tistaw toznie się ro zrasta  i 
" i  /wilradowuje w śród  ciąg ły ch  zjrnkin 
w arurfków , tak i płan reg u lacy jn y  
nie ie s t  czoatś. ooby s ię  od razą 
dało  uw alić dla c a łe j pow ierzchni 
m iasta  i ooby m ogfo trw a ć  n R zm ieu - 
nie rwze* wisKt.

W  ctetrej1 obw ili da się roulrde o* 
pracow u ć piati założenia głów n ych  
a r te r i i  kom unikąoy jn ycli. na o b sra - 
rzć t r ą a s a  . i  jt^o ókjailcj-, uraz S tia i-

k tó rę  nadają n a  p ark i e tc ., 
vfef» przebudow y js tn ie jący ch  cizteL 
r jc  oraz pian za-bitdowaniw oinszarów 
d o jr z e w a ją c y J i  jar. ck> r.abu<ie.wy- 
w a ttą . N a itw ia st o^rsoow yw rittic 
plataów łiużyttifcowania gru ntów , któ- 
rj-ch  przeztiaczenra iłie-iKKłułma o- 
p jcutie '.^kreślić, Ibjdoby .stvsanzanic
■ n ie n in « i iE n n r a f lm n i

P;spo!trz£bnvcli h?msilców na 
ś:złd*ć.

Pian  rapu iacęęcy L w o w a ma b y ó  
w ykcfóR*. ja k o  p^ośekf osńfejy, w
którj-pr, S tó jw fi '-a mon ro M tu sa  

t " .  (mw-cch j  -
j s łM ", !.J  w -K ... ■■■:

.poEtteb n i w i i i .

O czy w ista  w ięc sp raw ą, że po 
decyAti zarządu m iesto co  dr» g łów ­
n y ch  M-jPtęcssf.ycii r-.rzvoo.rnKr. się 
łtT tru cow jw aaie szc-^ęgdliw . P rócz 
tego  v  uua#-ę doiriafcwasńa ftsręnćw  
b'?dą ńw rządśatnc -phar.y j cdi oiob.

/  regu ły  fcę»Jy'v to  p ra ca  D ep ar- 
tairieaiw tec-boicztieg-o mkr-kkieao. ,le- 
djiak dla pew-nrych f.*ł.obtów; sz-c ję- 

ważwjaęh i cennych  («p. M;'y- 
;.oki ZanrekJ C v tatce*ąl w ejdkie * ę  
rdewąfcHfwi-ę na drogę. 

k t ó n ' 'ś?-ęsti>i.:''!>ć lisjf. rsany rcsnrttai- 
te  a fcrame. r  orcalecTna red ak ­
c ja  pławi n;pże- się oc-rzcć na -jzer- 
.seeś i pęwmeyw-ei p ^ t a w ję .

Tuk w żfi  prrodtpżenie pr«e« 
a»vh. i rMw i hsż* D rey icra
planów re cu lą cy jn y ch  m iasta bę.Lzie 
krukKhit w ażnym , ale bądź co bąuź 
ty lk o  pierw s z j m \v ór-oj/o ckl o  cr-

j tecanegA. 
i tfięmgo

i i

cosk'małego

;y Hiugtf.iiiruRH liii

C. I. K- zamienia karę śmierci na 10 lat 
ciężkiego więzienia.

rek śmierci n i prałata ks. SucSfcfewkza 
safewisresori^!

M<>>5kwp. (P A T .) W cz o ra jsz e  jzu pełn lp  zasłu żon ej p rrez  hIunso k * r y
„Izw iesitja*’ zaim eszoza :ą ru stęp u jące  j nsosło  b y ć  zrozitedane przez pwv>- 
p o sta n o w ted a  W C lK -a  w sp raw ie j s ta ły ch  w R . S . F . R . S . obyw atel?
ą rcy b . Cieplaka i p rałata  Budkiewi­
c z a :

fbezyidpuin W C łK -a  ro zp atrzy w ­
sz y  iKidatise d byw ateti C ieplaka i 
BmePkiewdcza, sk azan y ch  na  śjtiRt ć , 
po&tanawda:

1) sb.uienfzona. p rzez sąd d zialal- 
tiość ob yw atela  Cieplaka jawsue i 
św iad om ie skłerow'ana przeciw  3nte- 
'.esotn klas robotniczych  i zasadni­

c z y m  .podstaw om  re iw h rcii p ro ieta- 
Ttfa/tji, prow adzoffia irr-e-z w ykor/.y-

kato lików , k tó ry ch  zalw bony 
u e b y ły  w y k o rz y sty w a n e  p rzez C ie . 
plaka i ieKo to w . ja k o  sk iero w an e 
sp ecja ln ie  p rzeciw k o  kapłanom  ich 
w yznam a, ro b iąc w y ją te k  z p o fjtj'k i 
k a rn e j, W C1K . p ostanaw ia zam ienić 
na?w yźsza  k a rę , określoną przez sąd 
w stosunku do o b y w ate la  Cieplaka 
nn 10 la t w ięzienia z  surow ą izoko 
cją . . . . .

2) W  sp raw ie o b y w ate la  Dudkic- 
w-lfT.a.’ k tó ry  sw ą w ystęp ną dztełaU

stywrwłie ^zabezspłeczoftej p raw em  I n° ś ć  na g ru «cje  relig ijnym  p ołączył 
WTołsrtoiści sftmierda jest n a jc ię źszcm  
w z e stę p stw e m , dla k tó rego  w  rejru- 
b iice rew obiK yjnej, o toczonej w  dal­
szym  ciągu licznym i wrogarrai, nie 
m oże b y e  innej k a ry , niż ta , k tó ią  
ok reślił sąd w słosPoku do o b j-w a . 
tela C iep laka. B io rą c  jednak pod u- 
w agę, że strona jesst przedstaw ńcie- 
łetn  wyz-nauia, k tó re  w czasach  ca - 
rj-ztun i republiki bunżuazyjnei b y ło  
prrUeSiadowape. w słartek  czeg o  za- 
s lo so w au ię  do o b y w ate la  Q e p ick a

iaw ną koinftu-ew-olncjńną óziałahw - 
śoią w  b cgóośrcd nłm  k o irta k a e  z 
WTOgun republice sow ieck ie j obcym  
burźuazyjnym  rządem , przyczem  ę. 
fcywateł Budkiew icz w j^ k o r r y s d  
■swre  s ta n o w isk a  tj. ^ 'C liow nego d!a 
wykonyw-arola ak tó w  jaw ne' z-dradvf 
W C IK . postanaw ia podanie o u ła ­
skawienie pozostaw ić bez skutku.

Podpśsany prerzes W C IK -a  Kali* 
b ;u i sek t. Sap ro ao w

S i s p a c z e  fe o is z e w ic c ?  c h c ą  w ę c z e  p a c  d a  d n a  m o r z e  u c is k u
i g w a ł t ó w .

W a rsz a w a . (A W .) , .K :r ie r  
W arsr.*’ podając w iadom ość o  ..uia- 
sisawóeofu" arcy1>. C ieplaka. op atrii;c  
ją  iKisitępuŚicym kotneutazzem ; „ S o - 
wńeti' od pow ied ziały  ndcze.iniiie na 
p ro test w strząśn ięteg o  do g łęb i su­
mienia ca łe g o  św iata  cyw iłkow 'a*w - 
go. Arc*rb. C ieplak sk azan y  został 
na długoletnie taękj w okropneta 
wiadorłUJ puw tecktem , ró w n a jącem  j 
się torturom . Z aiY .^ ru .ia jąe  w y rok  !

na ks. B u d id ew icza. so w ie ty  dodały 
podłość do zbrodni. S iep acze  b olsze­
w iccy  chcą w y czerp ać do mia n«>- 
rze ucisku gw aR w v i ro*rm s»uia 
niocałnego. Ś w ia t ch rześcijań sk i wo­
bec te j m arty ro lo g :' zespoli się je .  
s * c r «  b ard zie j ce lem  podjęcća w ła­
ściw ej akcri.“
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JBARJA KAZECKA.

B A J K A .
Kcfciwa siedziała przytulona je  

Ściany, patrząc yfoieho, nieruchom o 
na awirze.

P o  iricoie pędziły w ielkie, #>:at4ie 
dnauiry jak ptaki o silnych nfcrtty- 
d ia cu ; k rą ż y ły  uiad sz a rą , zadm na- 
ną przestrzenią jafcby miały nasię 
zlecieć.
1 W  nisiriefl ch a cie  śn iegow ej ra d  
d eiio iaw em  m orzem  leża* chory  
m ężczy zn a  na  k a ry .

B y l  rybakiem .
Ł ow ił ryby', srehcmotiasdrie ryiby, 

f  ‘b ił sic  z  czarn y m i irtakłutŁ
Czasem taks ptaik cza<my powalę 

go na żiem ię i poklcjf osćryirni sz tp - 
natn i; cztsean  d ać s.H ae katrarf U lic 
czarnego ptaka, czasem  fm i, czasem  
pani LLskkjt.

P on ad  szerok ą  w od ą, k ę d y  wie- 
» ó r  zapaiaa i ston ce  zachodzi, w 

ogrom nym  czarn ym  lesie, na oearym  
księżycu siedzi pani H ukka i sreb rn ą  
•szatę przędzie.

—  Gdzie id ziesz  ze m ną? P>-
tal cicho m ężczyzn a, p iesz cz ą c  sm u­
tnie rę k ę  kob iety . —  T w o ja  ręka 
ciepła ja k  sło ń ce, w  którem  m iesz­
ka silny D uch hua!

— Idę do G łie . W  cz a rn e j
wielkie.’ jaskin i, U lic innie p om agać 
na śm ierć.

I ow inęła  jeg o  jv  długie futro 
miedźwie cizie.

S z ła  tak  dzień ca ły , a ż  późnym  
w ieczorem  doszła do jaskini U lic. 
B y ła  ciem na i w ielka, o s traszn e j, 
czarn e j g łęb i, m y k u te j w  św iętem  
w zgórzu.

Bzrueda tam d o g łęb i 's r e b n » -Iu -  
stlde ry b y  i cz e k a ła  aż UHe p rz y j­
dzie. C zek ała  tak długo, godzina za 
■godziną, od późnej n o cy  aż  J o  chw i­
li, k ied y  na n ieb ie zeszed ł iafsny 
punkt i rósł... i >-ósł...

Na z iełonaw ej pow ierzchni żółte

Watykan 2ąda uwolnieniu skazanych.
Sow iet? muszą ic h  uznać za bezpośrednich podwładnych

Papieża

R z jm . (P A T .) Ja k  s ły ch a ć , W a ­
tykan ma zam iar zażąd ać od rządu 
sow ietów , ab j a rey cb k n p  Cieplak 1 

d a t BecBkiewlcz tumani zostali za
bezpośrednich podwiaciny eh P apieża 
t  m h; Jako ta cy  pa.-uKtaji woini.

P a ry ż . (P A T .) L iga praw  c z ło ­
wieka w y sto so w a ła  do C ziczeriu a 
telcferafel z ,w ezw aniom , aby  oszezę- 
dr/ił ż y c ie  sk azan y ch  -księży, k tó ry ch  
stracento  b y ło b y  aktem  n to d sjąceao  
sic  uspraw iedfiw ić oleruciefe tw a.

fołastó sło ń ca , p jc a e ły  się g iąć i 
łam ać.

N aprzeciw  tego s ło ń ca  sz ły  oczy  
kcW ety , m v m ,  tępe, bez d uszy.

—  Im i! —  (łOjstfa cichym , sm ut­
nym  g łosem . —  Im i! rtó» J ś £ tz  go 
do s ło ń c a ! On je s t  m ój i  H  go ko­
ch a m ! Dam ci -sazaty ta :d »  srebrn e, 

p :k  gw iazd y. Dam  ci ptaki w ie fe c , 
s-hie. czarn e , ty lko  Im i! —  nie bierz 
go do słów  a i

O to r y  się w strz ą sn ą ć  sfrm ej ści- 
oną.ł rę k ę . coś srzepriał n ied osły sza l­
n ie . Pnch> lrła się  r a d  rrm , e s y  me 
ztapk’ oddechu.

Nie ó y ł.
ćjcłtmidiwa pow ierzchnia tak się 

widmie /-afśińfa tysiącam i k o loró w  ię - 
b z y ; czerw o n e  św ia tło  .■'•spadało w 
toń nm-rsKą, o b le w a ją c  k rw ią  tafle 
łod t P o cz ę ło  je j g rać  w7 oczach  wkd- 
k ism  /Stcmem sło ń cem .

Trzy katastrofy.
1648— 807—19S9.

ZASTANAWIaMCA PARALELA *  S I ORYC2NA. — ROSYJSKI 
PROf. TARiJE RZUCA NOWE, i ; p OINALNE ŚWIATŁO Na DZIEJE 
NOWOŻYTNE NIEMIEC. *- POKO.I WESTFALSKI ROKU 1648 — 
POKÓJ TYLŻYCKI ROKU 1807 I POKÓJ WERSALSKI ROKU 1019 — 
TO DATY KATASTRU NIEMIEC - JESIEŃ UBIIOŁFOO ROKU 
„I1KWIH ACJA RESZTEK SUWEK t OŚCI NIEMIEC". — EŁO DZIF.

jOWE K i ASTROF.

f c t e . s h u r g ,  w m arcu .
I.

Pod takkii tytułem  ogłofcjł w  
Annałach (Gzasojiłjśmie łwst. P e te ra .  
łhurślriei Akadeiri® Nauk - -  1923. II. 
s-fr. 5 9  - 94.) pnot. Tiffle o b szern y  
isztłdc porów naiw czoi- hłstorycztny o 
trzech  w iefkidi k atastro fach , jakie 
ro ad ły  na N iem cy w  czasach  now o­
ży tn y ch  w postać* pokoju w estfal­
skiego, tylżydkipgo i w ersalskiego. 
N iezw ykle cieikaiwe w y w o d y , pełne 
b y stry ch  u w ag , znakom itej konsek- 
w tn ej K>gacsnej w  wysuwanie i m o- 
łżliwic óbjekfywniych w niosków  /,e

r,daazeń <Mejojwych, p o m n ^ ąc mtoże 
per. trlc naśrwietfeme z pi ,nfcm w-iidz'’ - 
nia u rzęd ow ego , cb u m k - w  PosA, 
Tn aten alistyczn ego  poglądu — z a c k -  
Jcaw ić m ogą i p o lsk ą  publiczność, 
b ęd ą  też  ró w n o cześn ie  dow odem , że 
■myśl. na-ufcOT.** r o s y ją fe , c h o ć  w Sród 
n a jtt Ljćjiiefcaycti warunków p racu ję , 
jed n ak  śledzi z  w y tężen iem  >prze ja­
w y  ż y c ia  hisix>nrcz;nego E u rco y  sca- 
ra  się mu n ad ążyć i  w y sm ić w oSoskl 

A utor tego szkicu  ie s i  p ro feso ­
rem  ItlstoiG Torw szerhnej rta U r w e r -  
synede P e te rs b irs k fm . członkiem  
ko reso o rd en fem  Afcademji, zaim o-

w af ś t ł  od  d łu ższego czayu dzrtdanS 
rł(łwiat.yti»e0ń . r«siryrał i W '
d aw ał ro?iwarwy po franci: sAp, 
tniedkn i ro sy jsk u , z zakresu  epok1 
napOR-cńskwij, X V III . suułecja i t. dk 
sarao  y ó ę c  jeg o  tu z w isk o  d a je  g w a ­
ra n c ję  ŚMooćci nat& ow ei i m etody 
‘bandairaa te j p racy .

^are:swcaę pokróuce cały  tok m y­
śli t>rof. T a rle , r»ie wdają^ ssę w  k ry ­
tykę t osadKeiffi . któ^e pozostaw iam  
<acjkaiiącemiu. ch o ć  rwrźe ipoifiki hi­
storyk  z punk-isu wbjsckiśa n arodow e­
go tteie«inp(sair&<fwą postaw iłby t.nak 
zapytania: prr.T r»ektórg7ćh tw ie id ze- 
niarch au tora.

.łesicó  "A ieg ie^ o  roku, likw idując 
resEflkś suweremtrtośjd Nieniśec. \vy- 
jaatnila sy tu a c ję  i m ó ż iu  so b ie  dziś
zdSac sp raw ę xc atiaczenki p la c  i, 
W e rs a M ie g o . iego ce ch  zasadni­
czy ch , k tó re  g o  .rów naia ■/. dwoma 
inneniź kata-strotam i Nk-miec, lun też 
■rcidaaą mu ■^pecyźteany cłtarak ter.

R óżne są  o tern p o k c ia  i z^upa- 
try w aa iu , m a m a ite  w tooki na v rtś -  
łz *  iść, Jedkit wfeirzą w  rew óL tcję  

ogóhH ł-europejsIcą, fwm w  ^ T b u ca  
sroo.ru m i^ z y  zw yrię^y-nH . inni 
w « s z c ie  snodzsnswaK się . że F ra n c ja  
sam a p e łn ie  m ełnożliw ość ó a L a e j 
w cg e ia c ii ekonamScznea liez N iem iec. 
Trodlno o  tein  d y slak o w ać. pT zy- 
sz łirść  n y d ro d zi ipeza ranp. oadartki 
nanieowego. p rzeto  ipctrf. T a r le  a w ra - 
ca się  do przesąłdPtn i d rw ili ofoec- 
tiej i na te j k an w ie  rozjratru jc pido- 
żetne mięldzynairodoyre Niemliec po 
k afastro fie  werkałskie... tpam ijając i  
góry  w szelk ie  d y sku sje  m o ra ln e j n a ­
tu ry  na tem at ocen y  p rzy czy n  czy  
w inow ajców  wojir., i t. Ł .  inakartia&t
w  po^ów^amu z posjrwedzaiśąoesni 
W e csa l ideskam i jw kohi W e stia is k ro .: 
g o  i T y lż y ck ie g o .

rfa to ria  p o staw d a naród tóe- 
m aedd od samegv zaran ia  d zie jów , 
od  kredy u sta iiły  s ię  je g o  p ierw otn e 
sied ziby, w  nader troduem  położe­
niu geografiazm em . Zajnuwąc ce u -

K 4 m K A T  ITRY.

Morowa historia.
Z asię  o n eg o  roku z w iosn ą  

U przykrzyła so b ie  c z a rn a  m ać —  
D żum a ]e d n o s‘a j r y . en dem iczn ie  
m onotonny p ob yt n ad  św iętym , 
sęd ziw ym  G an gesem .

D r iła so b ie  t: m w p raw d zie , 
jak d a w iie j  z w s z e a k ic h  ek sp e­
dycji nauk ow ych  z całej z a u g u r -  
sfca nadętej m eo ycyn y  w ra z  z jej 
ck liw ie u io th w ą  s io strą  hygjeną  
z w szelk ich  F rzePi '>6 w . p raw ideł, 
śro d k ów , szczep io n ek  i su ro w ic, 
m ed yk am en tów  i dezynfekcji —  
i bynajm niej n ie  o  b ezp ieczeń stw o  
o s o b is te , a boli w y g o d ę  S sw o­
b o d ę  ru ch ó w  sz ło  czarn ej m aci —  
D źu m ó .

S z ło  jej o co ś  w ięcej. O  rzecz  
n ajisto tn iejszą  i n ajw ażn iejszą  di a 
każdej szan ującej się cn o ro b y . O 
ej zan ik ający  z dniem  k a jd ^ m  
f restige.

Istocie  m ord n jącej z p rzek ona­
nia, ot>nw»ązku i zasad y , isio  ie 
dla kidrej sp raw iau ie  śm ierci jest 
u m iłow an iem  i naw ykiem , zad a­
niem i celem , sztuką i spo»tem , 

‘p racą  i ro zk o szą  —  takiej is to c ie —  
a b y ła  n ią w łaśnie D żum a —  trze­
b a cz e g o ś  w iecei, niżli sam  z rp a ch  
i p o sm ak  knvi i w idok członków  
•k ręcon ych  kon uils|a śm ierci i 

.s in y ch  plam  na sk órze  i sk ow yty .

jęki i uęźenia b ez n a d z ie je ^  m ę-  
c a r r i .

D żum ie potrzebna była do ży­
c ia  —  t r w o g a .

L ę k '
L ęk , k tóryL y ją  o ta c z a ł a u re ­

o lą  n ie sa m o w itą . Lęk, k tóryb y  
s z e d ł w ielkim i, cich ym i k rok am i 
p rzed  r.ią i tw arze  b ieh ł i d r e ­
szczem  rozlu źn iał członki i m y ś i 
i s ło w a  w  krtani p rz y a u sz a ł ż e la ­
znym  uściskiem ,

N ad s ta  rym , sęd ziw ym  G  n ge- 
sem  nikt się już D żum y nie bał. 
P o p ro stu  p rzy zw y czaili s ię  d o niej 
uż w s z y s c y . P o cz ą w sz y  o d  naj- 

boga tszego  an g ielsk iego  k up ca, 
aż d o  n a jo sta tn ie jszeg o , n ajm ar­
n ie jszeg o  irlan dzidego m ajika, 
który w ałęsał się  po p o rc ie  K al- 
kutty, d zieląc c z a s  p om ięd zy  s ;n ,  
k rad zież, p icie  i p rzekleństw a —  
z a jęcia  p rzyjem n e, apz i ie p o zb a­
w ione Indyw idualnej p o ży teczn o ­
ści —  p o cząw szy  r d  ttajdum niej- 
szejfo B .a h m in a  i Y ^ g ri  a  sk oń ­
czyw szy  na n ajp arszyw sz] m m a- 
lajsk m kulisie, c z y  trag arzu .

P rzyw yk li już w szyscy  i do 
im ien ia  s tra iz n e g o  i d o okrut­
nej ro li, z ib ojętn ieli n a  słu­
c h y  o ilo ści o h a i i na w ir e k  m ąk  
i śm ierci —  p oprostu  led w ie, że  
to le ro w a li w s o o ró b  aro g an ck i lei 
istn ien ie  i

,D  ść  im " e g p l“ —  zg K y tn ęl  
iadow  tym i zębam i D żum a, toku

on&go na w iosn ę. —  „S ą k iaje , 
k tó re  mnie je sz cz e  nie z n a ją ! S ą  
kraje, w  k tórych  byle durny dur 
alb o  hiszn an ka, a lb o  k a ta r  n o sa  
w z b j d u j ą  ir ir  i re s p e k t n a le ż n y ! 
T am  so b ie  użyję I*.

1 n :e czek ała ani ch w ili.
K o p ! !  —  i już sicoczyia D lu- 

m a na d u żego  cz a rn e g o  szczu ra , 
k tó rzy  jej p .z a b ie g ł d ro g ę  i za -  
g : ;=’a  g o , w p r«w  ptuez m o rze , rta 
n ieru ch om y , czarn y  o krę cz e k a ją ­
cy  w p o r,' o g  d iny cd e jśc ia .

Z  B om b aju  —  gd zie  przybiła  
w p a ę tyged n ij —  s /ł a  już na 
p rzeła j lądem  n a z a cn ćd  i r a  p ół­
n oc. R zu cała  się  cich y m i, c z a r ­
nym i krokam : w ciąż  n aprzód. T o  
s ię  w ęd row n eg o  k ram arza u czep iła  
to p sa w łóczęgi, lo żo łm erza  w  
od d ziale , o  p tak a, aib o m yszy  
polnej i g  a ła  w szy stk ich  n iezło - 
nv ie i ni zm ienn ie w  sw oim  
kierunku

Śm ierć i m ęka zn aczyły  d ro g ę  
D żum y.

Aż minęła P ersję  i K au k iz .
1 pob» a ła  stra sz liw ie  nad  

E U : em .
I p rzelecia ła  ti o ic w ą  ch u stą  

w ie ią c  U krainę.
f ‘ "p a d ła  z irnpe cni d o  A tato- 

polsks W sch o d n iej, b tłe j c  k. G a ­
licji z . rry n a le ż y to ścia m i.

I zm iark ow aw szy w m ig, że  
je s t o to  n areszcie , w tym  w y m a -  

zon j tn dla s i? , k r ym  kraju , w 
kraju d ystyn gow an ym  i w yjątk  -

w ym , z ap ad  a  n a krótki p ostój pod  
stcrfecznem  m iastem  L w o w em , u  
w  sta ry m  o ro w arze  w Le sieni ca  h. 

A by roz jrz e  : rrę  w  sy tu ac i - 
I u ło żyć sobie system atyczn y , 

d o ch a ra k te ru  i zam iłow an ia i p o ­
trzeb  teg o  kralu d o sto so w an y  plan  
d z u ła m a

Atoli w  całej P o lsce  jtijp o  niej 
w iedziano.

, D żum a id z ie ! “ —  w ybuchł
straszn y  ok rzyk  i p izeleciaf c z a r ­
nym i k r ę g a ir ’ g ro z y  p o  kraju, d o ­
c ie ra ją c  d o n tfjaaisrych j najsk ryt­
s z y c h  zak ątk ów .

St ach  ob łęd n y  p ad t n a se rc a  
i l ic a  i ro zp acz  ro zsza la ła  się w 
d u szach .

W iec przedtew szystkiem  w szy st­
kie g a z e ty  In ow skie p rzyn i is ły  
p łom ien n e a ry k u ty  p , t  „ W ró g  u 
b ram  in iz s ta !*  .D o  w spólnej w al­
k i !*  „Jak  z w a lcz a ć  D ż u m ę ? 1 
„C zy sto ść  p rzed ew szy stk iem 1*.

I n a ty ch m iast zn ik ło  z w sz y st­
kich sklepów , w szelak ie  m y d ło  f 
p o w ęd ro w ało  d o  ta jo rc h  m ag azy ­
nów  c z e k a ją c  ch w ili, w k tórej b ę­
d zie  się m o g ło  p u ścić  na n ajk o­
rzy stn ie jszy  p asek .

I potein  zaraz  n n ad i w Sefntir 
gab in et i ro z p o cz ę ty  s ię  zajad łe  
użerki stronnkhw  o  stk toteuk  n o­
w eg o  rząd u , eeleu  u zysk an ia m o ż ­
n o ści jed oo łilej polityki w o b ec  s tr a -  

. s in e g o  w roga.
I I M inisterstw o zd row ia cz e k a ło

v'
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^ łh'  c®9ść E u ro p y . N iem cy oto cze- 
*** ®t zatwsaatd iwiami ludami, nic 

^Aeaspóeczwryah. na w ypadek 
sran ie  i, jak słusznie zasypał 

o is o ib ^ , s ą  zaw sze  n arażen i na n ie - 
ksspeeczeństw o watki ■/, koalicją są* 
*-aocvw. O p rócz Polski i C zech, nie­
cna narodu. k tóry b y  m ógł tak łatw o  
M raae luepadte&łość i zginąć, jak 
Niemcy.

W  średshow ieczu nic b y ło  jesz - 
^  poteónycJt oiyantzrnów* p ań śłw o- 
^ y c h . N fenicy mieli pole do ek.s- 
Dar®‘i  na ipohidnic i w sch ó d  w ido- 
ttfjwn zwh&em jest. ro zrost m onarchii 
baJhsbtEn^hcj, a le z p o czątk iem  ©ry 
iw w ożyteci ma w schodząc k rzep i sic 

od p ó łnocy  z a g ra ż a ją  D ania 
i Scw sacja. a  p rzed e  w s zysłScien 11 na 
zachodzie p o tężn ie je  F ra n c ja . O d ra ­
mi w ylan ia  się uiobezpiecrzeiistwo 
Położenia, k tó re  grozi a lte rn a ty w ą : 
aibo aw ycię jżye, albo zg inąć. I tn 
należy szu k ać genezy  im perializm u 
niem ieckiego. Ł ą c z y  się % tom po- 
‘w szechno-earope-iski głód aienw. Na 
*ie tego  -położenia przych od zi w oina 
trzyd ziesto letn ia , k tóra z Niesniee 
czyni aren ę  w alk i m ied zy  sąsiad am i 
0 M roizn iah sze  in teresy .

U padek P o lsk i, zn a jd u jące j się w 
iKwtobnem poJożenfiu. znacznie po- 
kspszy? położenie Niemiec, o tw arł 
•m połe rozw oju km w schodow i, co 
W zerw at na czas niejaki Napoleon, 
a o sta teczn y  k res p ołożyła  w ielk a  
w ośia w  nasze dni. T ylko że przed­
tem N iem cy b yły  sa>iTK«łzidnym or- 
Sraiuzmem gosp odarczym , gd y ty m -  
osasefn rozw ój przem ysłu  w X IX . i 
X X . wieku uerrymił z nich -państwo 
hłifcBoiwo-przerriysłowe, nie m ogące  
się o stać  bez m orza, bez kołojrji, bez 
su row ca, bez rynków  zbytu , w  geo- 
SraHcznetn w ięc położemn loży tr a ­
gedia Niem iec, która., rozum iał F r y ­
d eryk W iełki, k tóra pow odow ała  
■.wskojowość" Żelazsiego K anclerza. 
R osw ój efcouontrczny powoduje t r a ­
f i o n ą  różn icę m iędzy k atastro fą  
1649 u 1919 r.. bo dw ie poprzednie 
■►yfy w o b ec trzecie?, .iaWby p rz e stro .

prem iera św iąteczną *1 SSSSS
Tanieo miłości i imiero: # 

#śród zawrotnegB prztpycłui;
Walka w ię z y  rywalami 

z wyrafinewanem otuircicnaiwam :

Gigantycznej potęgi drama?, ed»«serjo*y, w 7 wie&ieh aktach p. t.:

S A M S O N  i  D A L I L A
ftłymta artyslka dramat. ć  A F J f i  I O S M  kreuj* giówiią rcTf.

Wspaniały motyw biblijny y.-eaf.nie wpleciemy w epokę współczesna.

jrą lósźorji, o  he lu sto rja  d aje  jak ie  
os-rrzeżerwa i ząjnttije się w ogól e 
fezywnś upadkiem  lub w yw yższe­
niom.

Df̂ . KflZiTWERZ TYSEK It

Pośmiertna wystawa obrazów
ś. p. Randy Soiawijówny.

W  swoim czasie ogłosiliśmy na 
szpaltach „Gazety Lwowskiej11 .sp ra­
wozdanie z. T ow arzystw a sztuk pięk­
nych pióra dr. W acław a M oraczew - 
skiego. Dzisiaj podajemy fcljeton, po­
św iecony jednej z  malarek, na w ysta­
wie omówionej reprezentow anych, ś. 
p. W andzie Sołowijówncj, skreślony  
przez znana malarkę i literatkę, p. 
(jabrjelę Zaleska.

■ L w ó w , 31. m arca .
W  niedziele, dnia 12. m a rca  zo­

s ta ła  o tw arta  w  sa lach  T o  w . P rz y j. 
Sztu k  P ięk n y ch  w y sta w a  . ob razów  
ś. p. W an d y  So łow ijów n y.

Drodteona w e L w o w ie , ucsseasca 
a rt. m ai. S ta n . B a to w sk ie g o , kró tk i 
czas  u częszcza  na ku rsa  ry su n k o ­
we wr szkole  p rzem y sło w e j w  G ra - 
cu. W  1916 r. pracu je  w' Z akopanem  
pod kierow nictw em  art. m ai. S k o ­
cz y la sa . M iędzy r. 1917 a 19.19 stu ­
diuje tc o r ję  i rysu n k i w  K rakow ie 
na k u rsach  B a ra n ieck ieg o  w oddzie­
lę art. inal. P io tra  S tach iew icza . W  
roku n astęp n ym  k sz ta łc i się  w A - 

tkad.' S z tu k  p iękn ych  w  K rakow ie.
U m iera w  r. 1922, 11. listopada.
Ż y ła  ła t 24.
C y fra  ta  sam a w sob ie  je s t  już 

w ym ow n ą.
D w ad zieścia  c z te ry  la t! W iek , w

Qa n ow ego m inisira, którym  m iał 
zo stać  ( c o  b yło  publiczną tajem ni­
cą )  po raz  6 3 -c i  s ta ry  m in ister p. 
dr. C h od źk o, ab y potem  zw ró cić  
s«ę d o  rząd u  fran cu sk ieg o , a lb o  
czesk ieg o , alb o ch iń sk iego , a lb o  
p atag o ń sk ieg o  z p ro śb ą  o u ch w a -  
tenie dla P o lsk i k r :d y tó w  na zw al­
czanie epidem ji.

A w sz y scy  lek arze p o lscy  sz y ­
kow ali się  d o  p o d róży  (n a  k oszt 
W W Bzłego rz ą d u ) do ińdji, a lb o  do 
C h in , a lb o  d o  W ło ch , a lb o  n a R i- 
vierę celem  zb ad an ia  tam tejszych  
* e to d  i sp o so b ó w  w alki z tym  
najokrutniejszym  w rogiem .

I ze w szy stk ich  p olskich  w yż­
szych  u czelni zo sta li w ydaleni słu ­
ch acze  p o ch o d zen ia  m n ie jszo ścio -  
w o -n a ro d o w e g o , jak o  b ezpośredn io  
winni w sch od n iego  cieb azp ieczeń -  
stw a.

I b ezw ło czn ic  u tw orzon o  now y  
tU rz ą d  d o  u św iad am ian ia  życzli­
w ej P o lsce  z a g ra n icy , c o  do isto ty  
d ż im y * , t. zw . w sk ró cie  „U D U Ż - 
PZ C D ID Ź U M “ i „U rząd  zag ran iez- 
nej an ty-ep ld em iczn ej p ro p agan d y  
dla R zeczposp olitej P o ls k ie j11 t. zw . 
, U Z A E F D R Z P L T E j * i „C en tralę  
tanich p og rzeb ó w  m aso w ych  dla 
u rzędników  p ań stw o w y ch 41 t. zw . 
•.C TPM D U P14 i „U rząd  do zw alcza­
nia lich w y  środ k am i leczniczym i 
p otrzeb n ym i ę n v  leczen iu  D żum y 1 

*w . mU D Z L Ś L P P L D Ż U M  ‘ —  i
w iele je sz cz e  in n y ch  u zęd ów .

1 n aty ch m iast s ą c a l l ś c i  utuą- 
*ltłU strajk g e a r r a  ny  w  ca ł? i P o l­

s c e , a  faszy ści z i c  ęii m o rd o w a ć  
k om u n istów , a k om u n iści zaczęli 
w y sa d z a ć  w p o w ie !rze  p o c 'ą g r, a 
żydzi zrobili szalo n ą  liaąssę  na 
g ie łd a ch  i S z e rtsz e w sk i ffed n iósł 
kurs d olara do jed n ego m iljona  
ra. p„ a  ch tap i o b w ołali królem  
polskim  W ito s a , a  te a tr  m iejski 
w e L w o w ie  w y staw ił niisteijum  
H elen y  M niszków nej p . t. „ P a w e ł  
S :a ś k o “,a  P e o w ia cy  uchw alili zbroj­
n ą  w y p ra w ę  na B erlin , a  „R zecz­
p o sp olita14 zm ieniła ty tu ł sw ój na 
, Skutki w y p raw y  kijow skiej11.

A D żum a s ia ła  p od  L w o w fm ,
Z b ie ra ła  siły.
1 tylko raz  po r a i  p ad ało  n a- 

zw isko now ej zam ęczon ej s tra sz n ą  
ch o ro b ą  ofiary .

W le d y  w p ad ło  sp o łeczeń stw o  
lw ow skie na gen ialn ą  m yśl. Nie 
w ied zieć kto  ją p o d a ł —  zd aje s ię  
m ag istra t. W y sła n o  do D żum y, do 
L esien ic, d eleg ację , k tó ra  miała u -  
g o d o w o  rzecz  za ła tw ić. P odać sw oje  
w arunki i z a ż jd a ć  w  zam ian  w a ­
runków , pod k tórym i zgodzi się  
D żu m a u stąp ić .

W aru n  ek D żum y był jeden, n ie­
o d w o łaln y , a le  i nazbyt n ieg ro źn y . 
B rzm iał: k ażdy człow  ek w  P o lsce  
poda jed n ego innego człow iek a, 
k tó reg o  p ozw ala D żum ie „ w z ią ć11. 
P o za  p odan ym i nie uśm ierci Dżu­
m a w ięcej nikogo

S p o łe cz e ń s tw o  polskW  o d e ­
tchnęło!

Z aczę ła  s ;ę d łu ga m iesiąc  trw a­

k tó ry m  s iły  tw órcze , p o tęg u jąc się 
p racą , w z ra sia ją ce m  natchnieniem , 
zacz y n a ją  dopiero w yd aw ać ow o­
ce i n jaw niać się w d ziełach , szu k a­
ją c  n a jp ro stsz e j drogi do w yp ow ie­
dzenia s ieb ie . T y m czasem  trag icz ­
nym  zbiegiem  o ko liczn ości, k ry ty k a  
musi już dzisiaj analizow ać, a  z 
ty ch  kilku set zgrom ad zonych szk i­
ców  i p o rtre tó w , uspraw ied liw ia ją­
cy ch  ja k  n a jd a le j idące zam ierzenia 
i nad zie je , w y sn u ć sy n tezę  d z ia ła l­
ności a r ty s ty cz n e j ś. p. W an d y  S o - 
łow ijów ny.

P rzed ew szy sth icm  zadziw ia w 
l>ortretach, studiach i szk icach  o łó w ­
k ow y ch  znaczn e już w yrobien ie 
techniczne i św iad om ość, z ja k a  a r ­
ty s tk a  rozw iązu je n asu w ające  sic 
je j oczom  i w y o b raźn i probłem a.

Z g o rączk o w ą niem al chciw ością  
pomim o n ieu leczalnej dw uletniej 
ch o ro b y , pracu je ona bezustanku, 
iakby  w  przeczuciu  b lisk iego skonu.

Z szybkością , też opanow uje tech ­
nikę ak w arelo w ą , a rnijdroimiejsY.y 
je j ^ fcśc ow iany je s t  poezją, będącą 
poswosteni porniędizy nią a widzem . 
B a rw a  i forimta napt-zomian abst>rbtłia 
c a fą  yeti uw agę.

knpresjonljistri, ta  faza p rze jścio ­
w a w ro t  woju poszczeirółnego a rty ­
s ty , jed nocześnie w ykład,tiik dążeń , 
całydli o k re s ó w  sztu k i, a k tó ry  p rz e . 
ki wda się  potem  w  dzieslach i pormrno 
wisze^-jdi Tnartacji, . p saeśw feca  jak 
z ło te  t ło  z pod arab esk ó w  i o n ia - 
u m rió w  Sieneństkśago a ly azu . o c z y ­
w iście  odbita się  tak że sśhwc w  
p racach  ś. p. W an d y  S o ło w iK w n e j.

WyrtSkiem tak iego poglądu na 
i-jaw iska w zrokow e są d rga jące

św iatłem  j b arw ą .JPrhmilę w w azo­
niku11 Nr. 12 i sch w ytan y w lot uś­
miech w  oazach  i na ustach ,JPa*ii 
w czepku11 Nr. 58.

Imiwesjotrisirycznie traktowanie są  
rów nież nemtfa-ry w  tle 'ponfcretu 
„Dr. G. nr. 93“ « ra z  p o n re ty : 
„DzLidka1! i „]W«ia w fustząiieś czap  
ce nr. 85“ otbiawiaia dzieła te wyhin- 
it\ tałent k o lo ry sty czn y  —- nwkrwa- 
ac są szeroko, rysow ane dobrze i 
p ew n a ręk ą,

.iednaśtte w tej w raiżłhw ści na 
b a rw ę  i m ontent pr/seniwający. nie 
rospriw za się otoo. ani ręka ąntystki.

W harmontinej g :«n ie koiorów  
•odzywa się sta k  głęboki toni rysu n ­
ku. P ew n y  i śrtwaJy. d ą ż ą cy  do 
kkirystetftrpiwainTa i u.z(akika form
(Kłczjihyoh.

W  szkicach ołów kow ych, z w łasz­
cza w  s^udbach dziecka i „S k rzy- 
paczkm nr. 12" artystk a odrzuca  
wwieftd b alast w fcłom ów łiośd  i roa- 
low uiczości a czy stą  linją zakreśla  
kontur motlela,

V,r tej w ysło S cł i skronw-ości ry -  
Łsunlku tkwi, n\- mojetn przekonam u, 
■klealma 'hnja. p o tetóm  b yłb y  się d a­
lej rozwójał talcut W an d y  S o lo ^ i-  
iow nej. gdyby nie jej śm ierć przed­
w czesn a.

0(ój<&ty'\vtam w pojeehi form y  
łą c z y  się  n niej ściśle, z  suAłjekiy'- 
Acnern odczaioiem psychy modelu.

llla te y o  zapc.wme z  ó cz p ortrem  
,.B ra ła “, rysow anego ołów kiem , a 
ujętego tak aytystt^czirie, z rw aii/y  
dzieciątka Jezu s na obraaic Madtmi- 
ny n r. 16. z akntw elow ei muttaturry 
„Patia S4.“, z „B rzo zy  p łaczącej", a 
p rzod cw sR ystk ien  z jerj śticKnej airt-o- 
nJiniatury, z ty ch  w szystkich oczu i 
tw a rz y  sposłąda na w idza głęboka 
mcliajuckilja, jakieś przcczuksaie. iiik- 
gd y h y  nle<tiWag;H)N' smutek, o sca t-  
iłiero poaegraatia.

W  środkow ej sali przy oknie wisi 
iłialy. skro«rwty krajob raz ..Tarki nr. 
44". Kirzyż p ro sty  w śród  drzew  o -  

■krytych brałem 'kwiecicłn. Miaiww.of,

ją c a  p ro cesja  w azyat .ich  o b y w a te li  
d i  L esien ic .

K ażdy p o d a w a ł D żu m ie jeden  
a d re s  i nazw isko.

A p otem  p o d aw an o  —  d a u ła ­
tw ienia —  c a łe  gru p y , p artje  i 
stron n ictw a.

P ra w ica  p o d a ła  lew icę , a  lew i­
c a  k om u nistów , a  k om uniści lu d ow ­
có w , a lu d ow cy cen tu m , a centrum  
m n iejszo ści n a ro d o w e , a m n iejszo­
ści n aro d o w e —  p raw icę .

D y rek to r teatru  lw ow sk iego  p o ­
dał mię sk ą  k o m isję  teatra ln ą , a 
m iejsk a  kom isja teatraln a ak torów , 
a a k to rz y  recen zen tó w , a re ce n ­
zen ci —  d y rek to ra .

K am ien iczn icy  —  lo k ato ró w  a 
lo k ato rzy  k am ien iczn ik ów , jedni i 
d ru d zy  d o z o rcó w  a w sz y scy  razem  
m a g istra t, k tóry p odał —  kam ieni­
czn ik ó w , lo k atorów  i d o z o rc ó w .

Ż ony —  m ężów , m ężow ie p o d a ­
w ali słu żące , s łu ż ą ce  —  żo łn ierzy , 
•żo'mei ze o ficeró w  a o fice ro w ie  —  
żony.

N o w a c.y ń sk i p o d a ł c a łą  R zecz­
p ospolitą  a ca la  R zeczp o sp o lita  —  
N ow aczyfisk iego .

C zarna g ie łd a  —  g ie łd ę  o fic ja l­
ną, a g iełd a o fic ja ln a  b an k i, a b an ­
ki m inisterstw o sk arb u, a  m in iste r­
stw o  skarbu —  c z a rn ą  g ie łd ę .

H u rtow n icy —  p a sk a rz y , a  pr.- 
s k a r z e  konsum entów , a konsu m en ­
ci d eta jlistó w , a  d eta jliści —  h u r­
tow ników .

I tak  d ale j i ta k  d a le j.
1 P o d aw ali n azw isk a i ad resy  d o ­

k ład n e wszws i y  u i c g i w i e  i p s tu  
d o p rz y ja cie le , te śc io w e  i z ię cio w i; 
w rogie dzienniki i konkurencyjne  
firm y, , T arg i L w o w sk ie - i „T argi 
P o zn ań sk ie11, k ab arety , k na, ka­
w iarn ie, apteki, m alarze i p o :c i ,  
złod zieje i kapłanki T e rp sy ch o ry , 
rzem ieśln icy  i p ro fesoro w ie U n i­
w ersy te tó w .

W rz y s c y  I u d ii ; zaw istu i, z a ­
z d ro śn i, w io d zy , n iezad o w o leń ', 
u rażen i, źii, m a lk o n .in ci i p essy -  
rniści, am b itn i i skrzyw dzeni.

T ylk o  u rzęd n icy  p ań stw o w i p o ­
daw ali —  każdy siebie sam ego .

A kiedy, p o  m iesiącu , w p ły rę ly  
już w szy stk ie  n azw iska i ad resy do  
rąk  czarn ej Dźtuny —

1 kiedy z a cz ę ła  Ona sw ą k rw a ­
w ą i s in ą  ro b o tę  —

1 kiedy u p ły n ął o r e j ro b o ty  stra ­
szny cz a s  —  t

W ted y  nie o s ta ł  się w ca łe j P o l­
s c e , jak  jest długa i szerok a, art* 
jed en  żyw y człow iek .

C zarn a m a ć  D żu m a t k osiła  
w szystkich  —  na p ro śb ę  w szy st­
kich.

Z a  w yjątkiem  jed n ego , jed yn ego  
czło w iek a, k tóry  się o sta ł przy życiu.

Był nim „N ad zw y czajn y  k om i­
sarz  do w alki z d ro ż y z n ą -,

jedyna cz ło w iek , k tórem u  nikt 
w P o lsce  nie był krzyw ..

K tóry nikom u w P o is c e  n k  z a ­
s z k o d z i .. .  *

O  którym  nikt w  P o lsce  n i?  
w ied ział*.

) MARIAN US.
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Matowaną się ma m y śl w iersza fran- 
cis& w go p o e ty ;

•Mafcs efle ćrtait dn m cad e 
Ou les pćas (beSes choses 
O u i le pdre defsfcśn
E t  ra se , ettc vecu  ce crue vtvem  les

ro ses
■Lespacs d ‘iati matSn.

GairjtoUł Zaleska.

JANINA KRÓLEWSKA.

Święta.<5*

(Z cyklu „Legendy a k ad em ick ie")

Nudę k lasz torn y ch , cz y  więzienmy cb
ce l,

ruin tętfkaoćę, cz y  g ro b ow ców  żal, 
k ry je  nieznośna, m onotonna bici 
op u stoszałych . w y k ład o w y ch  sal.

Z w olna opada ritatrdandem ech  — 
d ziw ny po k ą tach  ro zsn u w ając  czar - 
M iod y, studencki, w a k a cy jn y  im ćed ift 
sfotaglych urw isów , zakochanych

par....

Je s z c z e  się s łab o  iskra ż y d a  tli 
iitż się  całunem  ojpopiela kurz...
...Z trzask iem , jak  trum nę p ozam yka!

drzw i
dztumie zaspany, ap aty czn y  stróż.

Zda się, że rad o ść  z a cz a ro w a ł, zm ógł 
serm ą zaraza  ch y try  jak iś  gnom ...
 N ie! orna ty lko w y sz ła  za  ter.

próg,
i  w ejdzie —  w  każd y  rodzicielski

dom !

Foptucti w zdrcjawiskanh.
L w ó w , 31. m arca.

W  n iek tó ry ch  n aszy ch  zd ro jow i­
sk a ch  w szed ł w  ob ieg ... fran k  sz w a j­
ca rsk i. U stanow iono cer.y  za  pokój 
od 1 do 4 fran ków  dziennie, odna- 
je m cy  zaś w ill i w ła śc ic ie le  p en sjo ­
natów  robią  k a lk u lac je  op ła t ró w ­
nież w e fran k ach . K alk u lac ja  taka 
m ogła  p rzy n ieść  w łaścic ie lo m  will 
już nie p ask arsk ie , lecz  ro zbó jn icze  
dochody. W e ź m y  np. w illę o 20 po­
k o jach , k tó re j czy n sz  w yn osił w  r. 
zesz ły m  1 m iljon. Na sezo n  te g o ro ­
czn y  cen a  w y n o si za 20 pokoi p rze ­
ciętn ie  po 3 fr . dziennie, w y n a jm u ­
j e  się  z a ś  w ille na 100 dni. O blicza! 
'w ięc w łaśc ic ie l 20 pokoi X  100 dni 
po 3 franki — 6.000 fran ków . T e  zaś 
p rzeliczone na  m ark i po kursie 8.000 
m pk d a ły b y  48 milionów m arek  poi.

W  m ięd zyczasie  jed n ak  nastąp ił 
gw ałtow ny spad ek  o b cy ch  w alut, a 
w ięc  i fran k a, co  w y w o ła ło  w śród 
p ask arzy  zd ro jo w y ch  w ielki po­
płoch. W  przeciągu  tygod nia frank 
spadł o 1000 m kp., a  w ięc  w łaścicie l 
willi zubożał o ca łe  6 m ilionów  i je s t 
nad zie ja , że fran k  dale j będ zie sp a­
dał i psuł k rew  n ien asyco n ym  d orob­
kiew iczom .

Mimo to jed nak  kom isarz  do w alki 
z d rożyzną pow inien w k ro cz y ć  b e z ­
zw łoczn ie  w  tę  spraw ę i u krócić 
zach łan n ość p ask arzy . B o  ch o ćb y  
fran k  spadł do 4000 m kp., to  je sz cz e  
cz y n sz  za  w illę o 20 p oko jach  w y n o ­
siłb y  24 milionów', tj. 24 ra z y  d rożej, 
niż w' roku z e sz ły m . W ła śc ic ie le  will 
nie p łacą  p rzecie  nikom u frankam i, 
ani nigdy n iep łacili, skąd że w ięc ta 
ka lk u lac ja . I d laczego —  je ś li  idzie 
o zab ezp ieczen ie  przefl d ew alu acją , 
nie w p row adzają z ło teg o  polskiego, 
lecz  fra n k ?  I tu jed nak  pow inny b y ć  
zastrzeżen ia . Ludzie o dochodach 
s ta ły ch  nie p o biera ją  p la c  we frati- 

>kaćh, ani w  z ło ty ch  p olskich , ty lko

w w alucie n u rk o w e j, R óżn ica  o lb rz y ­
m ia. U rzędnik sz w a jca rsk i pobiera 
np. 1000 fr. m iesięczn ie , co  na nasze 
m arki w ynosi dziś 7  m ilionów . A 
nasz urzędnik te j sam e j rangi pobiera 
jed en  m iljon.

W y ja z d  do letn isk  nie je s t  luksu­
sem  dla in te lig en cji p ra cu ją ce j. T o  
k on ieczn ość. P ra c a  w  w ielkich m ia ­
s tach  w  biu rach , s z k o ła c h  itp. je s t  
tego rodzaju , że w y m ag a  ro n ieczn ie  
od św ieżenia sił p racow nika. Je ś li  
w y jazd  dla n ab ran ia  sił będzie uda­
rem niony, w ó w czas zm n ie jszy  się 
w y d atn o ść p ra cy  ogółu  in teligencji, a 
zw iększą się  ch o ro b y  i śm ierte ln ość . 
O tem  pow inien p am iętać  R ząd , a 
p rzed ew szy stk iem  M in. zd row ia pu­
blicznego. Ś ro d k ó w  ch y b a  nie b ra ­
knie do unieszkodliw ienia n ien a sy co ­
n y ch  od biorców  w  n aszy ch  k ra jo ­
w ych letn isk ach  i zd ro jow iskach .

U r o n i I f P I

Niedziela, 1. kwietnia. Rz. kat.: 
Wielkanoc. — Gr. kat.: 6. Tostu Ćw. —• 
.'Iow .: Zbigniewa.

Poniedziałek. 2. kwietnia. Rz. kat.: 
Poniedziałek W ielkanocny. — Gr. kał.: 
Prepoteć. — Słow .: Sudomira.

W torek, 3. kwietnia. Rz. kat.: R y­
szarda. —  Gr. kat. Jakow a. — Siu w.: 
W ładysław a.

PRZYJACIOŁOM  NASZYM. P R E ­
NUMERATOROM. —  C Z Y T E L N IO M  

i KORESPONDENTOM PRZESYŁA M Y  
TRADYCYJNYM  ZW YCZA JEM  Ż Y ­
CZENIA „W ESO ŁYCH  Ś W IĄ T !'1

Następny numer „Gazety- Lw ow ­
skiej" ukaże sie we w torek, 3. kwietnia, 
w południe.

Boże Groby, zwiedzają pobożni tłu­
mnie. Całe pelgrzymki dążą od świątyni 
do świątyni, rada, że piękna*rogoda nie 
psu.ie im uroczystego nastroju. Jak  
zwykle grób w kościele OO. B ernardy­
nów budzi zachw yt dziatw y. K w est ark i 
zbierają poważne ofiary. —  Na rezurek­
cji w Bazylice zgromadzi się o godż. 6 
wieczorem cały  św iat oficjalny. O gad z. 
7 wieczorem w yruszy procesja z ko­
ścioła OO. Bernardynów . —- W  innych 
św iątyniach parafialnych odbędą się 
nabożeństwa W ielkanocne jutro rano.

W  Archikatedrze ormiańskiej rezu­
rekcja odbędzie się dzisiaj o g. 7 w ie­
czorem. Arcybiskup ks. Teodorow icz  
odprawi uroczystą Mszę św. i wygłosi 
kazanie jutro o godz. 9 rano. Św ięco- 
nem w tym  roku podejmować nie bę­
dzie.

Śpiew kościelny. W  W ielką Niedzie­
lę, w kościele św. Elżbiety, o godzinie 
9 rano odśpiewa chór maszynistów  
wspólnie z orkiestrą P . K. P . mszę 
„Gounoda".

Pieśni wielkanocne układu W . Adam­
czaka odśpiewa chór żeński czterogło­
sow y pierwszego dnia św iąt w koście­
le ÓO. Jezuitów o godz. 12.30. drugie­
go dnia w kościele katedralnym o godz. 
12-tej w południe.

Minister Skrzyński przybędzie w 
niedzielę do Krakow a, gdzie spędzi 
św ięta. W e wtorek odiedzie do Spały.

Dar Prem jera Sikorskiego. Donoszą 
z W arszaw y. P rezes Ministrów gener. 
Sikorski złożył zamiast wieńca na grób 
śpi A rcyb. Bilczewskiego 1 miljon marek  
na rzecz ochronek lwowskich do dyspo­
zycji ks. bisk. Tw ardow skiego.

Ustąpienie pułk. Kukieł). Z W arsza­
w y telefonują: W czoraj w salonach
Kasyna oficerskiego Sztabu gen. odby­
to się uroczyste pożegnanie pułk. sz ta ­
bu K.nkiela, który opuszcza stanowisko 
szefa oddziału II!.

Naczelny dyrektor P. K. K. P. Z W a r­
szaw y donoszą, że p. Karol Rybiński zo- 
stiil mianowany naczelnym dyrektorem  
P . K. K. P.

Pożyczka angielska dla Polski. Z 
W arszaw y telefonują: Min. Skrzyński
poza kwestiami politycznymi porusza! 
w Londynie spraw ę pożyczki dla P ol­
ski z rezultatem zadow alającym  .

Dla rodzin poległych w pasie neutral­
nym rozpoczęto zbierać ofiary, prze­
syłając je na ręce W ojew ody w arszaw ­
skiego p. Sottana. W ydział powiatowy 
Sejmiku pułtuskiego złożył na cel tak 
sym patyczny miljon rakp.

Takt ustalenia wschoduich granic 
Polski obchodzono również uroczyście  
i yi Lublinie. — Odbyły się dziękczynne

nabożeństw* w katedrze, kościele c- 
wangęlickim i cerkw i prawosławne). 
W  dwu ostatnich świątyniach w ygło­
szono podniosłe kazania. W  synagodze 
obecni byli reprezentanci władz. Prezes  
gminy wyznaniowej złożył hołd Pań­
stwu, wojsku polskiemu i Marszałkowi 
Piłsudskiemu.

O strzeżenie przed w ychodżtwem. 
Biuro informacyjne Urzędu Em igracyj­
nego rodaje do wiadomości obywateli 
polskich, m ających zamiar w yjechać do 
Danji na sezonow e roboty rolne, że 
w obec bezrobocia w Danji, władze duń­
skie postanowiły nie udzielać pozwoleń 
na sprowadzanie robotników rolnych do 
Danji.

Prof. Leon hr. Piniński uproszony 
przez liczne audytorium jego cyklu tak 
bardzo zajmujących i w wykwintnej 
formie podanych wykładów o Shakes- 
pearze zgodził się na wygłoszenie dal­
szego ciągu rozbioru prac genialnego 
dram aturga. Cykl obecny obejmie anali­
zę takich dzieł jak „M akbet", „Hamlet", 
„Otello". —  P ierw szy odczyt odbędzie 
sie w sobotę, 7 kwietnia o godz. 0 w 
sali lnst. Techno!, przy ul. Bourlarda. —  
Bilety wcześniej do nabycia w księgar­
ni Gubrynow icza ul. Rulewskiego albo 
w dzień odczytu u wstępu.

Stow arzyszenie Kupców Polskich 
(Oddział wschodnio-małopolski). Doro­
czne walne zgromadzenie członków od­
będzie się dnia 3. kwietnia w sali To- 

arzystw a Gospodarczego, Kopernika 
I. 20.

Pogłoski o obniżeniu cen przedmio­
tów niezbędnej potrzeby zaw todły raz 
jeszcze co piaw da nie p ierw ss- v nie 
ostatni. Za jaja płacono w czoraj -120 
nip., za litr. mleka rozwodnionego 200u 
mi>„ t ilogram masła 28.000 nip., słoniny
20.000 mkp.

Z teatrów  warszawskie?). W czoraj 
podpisana została umowa pomiędzy 
dyr. Szyfmanem a zarządem teatrów  
stołecznych, na podstawie Której dyr. 
Szyfman obejmuje z dniem 15. kwietnia 
b. r. na stałe kierownictwo teatru „Ko­
media" w W arszaw ie.

W alne zgromadzenie Syndykatu  
dziennikarzy polsk. w e Lw ow ie odbę­
dzie się w pierw szą niedzielę powielka- 
nocną dnia 8 kwietnia o godz. 10 rano w 
Kasynie i Kole lit. art„  a w braku od­
powiedniego kompletu o godz. 10.30 bez 
względu na ilość obecnych. Na porząd­
ku dziennym obok spraw ozdań’ za ubie­
g ł'! czas, mianowanie członka honoro­
wego, w ybór prezydium i zarządu na 
rok. 1923 i spraw a unormowania płac 
zawodowych dziennikarzy.

Pianistka polska W anda Landowska 
odniosła w Rzymie sukces olbrzymi. 
Grala na fortepianie i na klawicynie. —  
Nakłoniono ją do dwukrotnego jeszcze  
w ystępu na estradzie w stolicy W łoch.

Związek lekarzy dentystów , przyna­
leżnych do Izby Lekarskiej W schod­
niej Małopolski w e Lw ow ie odbył dnia 
24. m arca b. r. W alne Zgromadzenie, na 
którem ^Jybrano W ydział na rok admi­
nistracyjny J923 w następującym skła­
dzie: Przev-odniczący: Dr. H. Allcr-
hand. Zastępca przew odniczącego: Dr. 
P. Szadkowski, Członkowie W ydziału: 
Dr. Atlas, W . Szotran. M. B erger, .1. 
Schm ar. Komisja Rewizyjna: Dr. H.
Gorczyński, J . Cwiński. —  Sad Polubo­
w ny: Dr. .1. Bereźnicki, A. Fried. S.
Ficits. 11. Gorczyński. M. Senensieb. —  
Adres dla korespondencji: Dr. Jan
Schm ar, sekretarz Halicka 19.

Kursy rybackie w Bydgoszczy. P ra ­
cownia Rybacka Państw . Nauk. Instyt. 
Rolniczego w B ydgoszczy urządza w 
najbliższym przeciągu czasu ośmio- do 
dziesięcio-diiiowe kursy rybackie, po­
łączone z szeregiem  w ycieczek. W  kur­
sie, prócz pracowników Instytutu, bie­
rze udział szereg wybitnych hodowców  
rybactw a. Prelekcje będą obejmowały 
przedmioty teoretyczne, juk i praktycz­
ne. —- Szczegółow y program będzie o- 
gloszony niebawem.

Helena M arcello - Patińska, popular­
na ongi wśród byw alców  teatralnych  
i oklaskiwana zaw sze gorąco „M arcełl- 
ka“. święciła w W arszaw ie 45-lecie 
sw ej praęy scenicznej. Pierw szo kroki 
na deskach teatralnych slavri;:la, vr K ra­
kowie. za czasów  Kożmiana. W  r. 1879 
przeniosła się do W arszaw y, wybijając 
się tam iąko bohaterka salonowa i d ra­
m atyczna na pierwszorzędne stanow i­
sko.

Teatrowi polskiemu w Katowicach
Siozl zamknięcie z powodu niedoborów 
kasow ych. Mamy nadzeję. żc Rząd pol­
ski nie doonści do zaprzepaszczenia tak 
wyjątk-' m  tam właśnie potrzebnej pol­
skiej p ta ^ ^ k i kulturalnej.

„Mazurski Przyjaciel Ludu" pracuje 
niestrudzenie nad spolszczeniem zniem­
czonych Mazurów. Pisemko, w ydaw a­

nie w Szczytnie, przeczyta każdy z ij- 
czucietn rozrzew nienia; zw łaszcza na 
pilną lekturę zasługują nadsyłane da re­

dakcji lis ty , one bowiem r,ą przede- 
wszystkiem wskaźnikiem budzącego sie 
odruchu. Mamy nadzieję, że niebawem 
zniknie ze szpalt w ydaw nictw a rubry­
ka; .F u r  M asuren. wetche niebt poi- 
nisch le.-ru kónncn!" Obi' to nastąpiło 
jak najrychlej.

P roces o krematorium w Wiedniu- 
Telefonują z W iednia: W  procesie, w y­
toczonym przez rząd austriacki prze- 
eiwko burmistrzowi rn. Wiednia Ncu- 
mannowi z powodu wybudowania kre­
matorium, zapadł w yrok, uwalniający 
burmistrza Wiednia od winy. M otywy 
wyroku podnoszą, że burmistrz działał 
w dobrej wierze.

W yw óz jai dozwolony. ..Kurjet W a r­
szaw ski" dc nosi: Na ostainicm posie­
dzeniu Komitetu ekonomicznego Rady 
Ministrów uchwalono utrzym ać bez­
względnie. zakaz wywozu a rty k u L "  
pierwszej potrzeby, z wyjątkiem jaj.

Spadek amerykański po biskn;i!-.: 
Horowiczu. Z Łod2 i donoszą: P reten ­
dentów do spadku napływa coraz wię­
cej dc Łodzi. Są to przeważnie żydzi 
piotrkowscy, którzy od v,ieiu lat inii-jz- 
ka.ią w Łodzi. Znajdują sie miedzy niemi, 
bardzo bliscy krewni spadkobiercy, a 
niektórzy z nich prowadza proces )> 
ten spadek od 32 lat i byli już u tej 
sprawie w A m eryce, jednym  :i głów ­
nych spndiob:e :có w  jest rabin z Cze ti­
kowa.

W sprawie opłaty gminnej od psów
ogłasza m agistrat na rogach :;.ic ob­
wieszczenie, zawiadamiające #-i so­
li ości podatku, 1 terminie płatności i 
grzyw nach za zaniedbanie rpfai; . Za 
psy samce płacić się będzie 5. i i  v.-/cię 
dnie 15.000 nip., za samice 3, I", .. vL|t-  
dnie lo.OOO mp. Nalc.żytość za znaczek 
wynosi 150 nip., za duplikat 3f;0»mp. •

(n » Chce zabijać złodziej;. . ’iol;' 
Choiniak. v/ł. straganu masarskiego na 
pl. Krakowskim, przychw yci! wc«:i»r«i 
Jew dochę • Horbaj z Gajów na jMmi/ię- 
zy kawałka kiełbasy. Ćhomiak A r  i 
rzył sobie doraźną sprawiedliwość, i* 
d erzyw szy Horbaj 3 razy  w tw arz 
przyczent jej ośw iadczył, że p ostaw  
u ił sobie zabijać złodzieji -na miejscu.
BłaBaMagBłMMaaagigaaBaaaBMBnBg g ,

Z ostatniej ct%wi&
M IN. SK R ZYŃ SK I W R A C A  B O  

W A R S Z A W Y .
M edjolan, (P A T .) M inister spraw  

ćttrr. S k rz y ń sk i od jechał do W ars/-
zegnany na d w orcu  pnrez re - 

prezan tarota prem iera M ussolintetsó i 
pzad«taw !!cieti wilacte* P o  drodze 
Min. S k rz y ń sk i zatrzy m a Sję w \\ 1C. 
TiOti.

O PÓ R N IEM IECKI ZŁAM ANY.
Berlin. (V .) Opór niemiecki w  za 

głebeu R itbry p raw ie całkow icie zła- 
o ran y . U rz^ in icy  i rob oteicy  w ra ­
ca ją  inasow\> do p racy .

F ra y rz e cz o n a  p o m oc B erlin a  d!a 
''abdtażysitów  z pow7odu cz u jn o śS  
^ tadz fran cuskich  zupełnie zaw iodła.

S A B O T A Ż  NIEM IECKI.
B erlin . (P A T .) „Be-rHn^T T a g e ó !. ' 

do-noist, że w ie lcy  iprzemysfowńyy w  
z a g L  R u liry  uchw alili od m ów ić p ła ­
cen ia  podatków  żąd an y ch  p rzez 
F ra n c ję  i B e lg ję  i p rzy jęli na sieb ie 
pomaęzfefiię sk tttk o w  tej odmowy/.

W Y C IEC Z K A  N A U C Z Y C IELI P O L S .
W  B U Ł G A R JI.

So fia . (P A T .) P rz y b y ła  tu w czo ­
r a j w y cie cz k a  szko ln a liżiuczycL-fi 
polskich . W y ciecz lrę  pow itali przed­
staw icie le  w ładz, poseł polski w  o - 
loczenfci personahi p o se lstw a , d d e -  

słtcwa-JY.jljReń. oratr rrictcfeież 
sżśn>!na i kolonia p o lska . P rz em ó ­
wi ic rfe  .'i:<»vrtita;łne w ygłoR -i m in ister  

kolei że lazn y ch . Na dworest zg o to ­
w ana w y o feesee o w a c ję .

EKONOMISTA./i
L w ó w . 3 ! .  m arca . 

GIEŁDA LW O W SKA NIEOFICJALNA.
W czoraj prze/, cały  dzień i dziś rano 

kursa cokolwiek się podniosły. Ruch 
przedśw iąteczny slaby.

Dolary Stanów  Zjedli. 43UO0- -43200: 
Dolary Kanad. 41500—41800: Marki n. 
po 10.000 2.10—2.15: marki niein po 1.000 
2.75—2.80; marki nietu. 100 2 2 5 5 -3 * * :

I



G A 2 * r w  I AV<J\Vl5K!Ał  c t i f f a  1. k r a to w a  I9 2 3 .' 7

, ,  2h»tn: kororrów ki 200909-- 205000;
*■9 franków ki ISOfioo łóoorto; 10 ruhló- 
u,m 33&000-- 240ófH1.

Srebio: koronv austr. 21)50 •*#•0: 5- 
fcoritnówki 15500 - 16 0 0 0 .

z  T 4 R O L  K O P N E G O .
s-ena r. »i>\ hory sławskiej wynosi 6.39 

,np -./-3 1 ku., loco stacja kolejowa, w 
eysternacH rab.\ w ające-ro.

Esposobicwic słabe. Mały popyt.
Z TARGU BRUTTO W EG O . 

Sprzedano: ! I(> Riocbówka I.. jk.
; ftorrstawni  - 2.700.000 «tp., 1/16 
y»isła u [ iistauaw kacb 600.000 mp. 

'.Hic sprzedaże terminowe. Mato obrt>- 
tow /  lu.woilii zbliżających się świat, 
^uotliicw .ii się należy, że po św iętach  
w*mołe sir zamteresow a nie udziałami 
outtn. choćh\ 7, te^o powodu, że w « -  

'■Utnidi czasach w ypłaciły zarządy  
kopalń /.naczne kw oty bruttowcom za 
r°P t i jazy .

i m j.. ■ ___ — — — —

2 teatrów lwowskich
Początek przedstawień o e. 7. wlec*.

Repertuar Teatru W łeftJefo.
, Niedziela. I kwietnia, o £. .3 po pot.:

..Halka-.
Niedziela. ! .  kwietnia, o £ . 7 w iccz.: ..Orle'1,
Poriied/ńaiek. 2. kwietnia, o g. 3.30 

P° poi.: ..Copneiiii.'.
Poniedziałek, 2■ kwietnia, o s- 7 w .: 

-Hugenoc.i".
W torek. 5. kwietnia: ..O rlę" z Pl>.

nierousikim i Czarnowa kim.
-r o d 3 , .}. kwietnia: „U>hcns;rinM.

Repertuar Teatru Małego (Gródecka).
Niedziela, t. kwietnia, o z- 7.70 po 

;s /e  domowego ogniska .POłi: ..Prfrk,:

Zaha
Niedziel?. I. kwietnia, o £. 7 w iccz .:

a wy w m iłość'.
i oniedziaiek. 2. kwietni:;, o g. 3.30

Po Po!.: „Zabawa w miłość".
ł opięci ;j a lek. 2. kwietnia, o g. 7 w .:

"KozKrisier domowego oguiska".
, _ W torek. 3. k w ietn ia : ..Zabaw a w  
miłość".

8roda, kwietnia: „Rozkosze do­
bow ego ogniska". *

Repertuar Teatru  Nowości*
Niedziela, ), kwietnia, o £. .3.30 po 
iw '‘y'̂ 0 ,Piaf.a wdówka".
Niedziela. J. kw ietnia, o £. 7 w iccz .: 

■w • J
P oniedziałek , 2. kwietnia, o g. 3 po 

-  Japonka ".
Poniedziałek, 2. kwietnia, o g. 7 w.: 

■■••'rąskłuita".
p ió re k . .3. kwietnia: ,.Frasquita". 
Ińrodu, 4. kwietnia: ,,Frasquila“.

Sensacyjne oszustwo-
Kautpr wymiany poniósł szkodę na 50 

milionów.
L w ó w , 31 . mare-a. 

HO W  diiin w czorajszym  aresztów ;1. - 
'.'o Karola Waldinaima. rzekomego in- 
•tr.iera i współwłaściciela iabryśu bie- 
'»Py ..T-oopo!" we Lwowie, za oszust- 
“ te dokonane na szkodę kantoru w y­
miany Bernicld i Stock w c Lwowie, 
w aldrnann przez, dłuższy czas sprzeda­
wał im przekazy na P ragę. a jak się o- 
N cnie okazało, przekazy takie w ogóle 
hi? firtłjjajy i kantor pow yższy musiał 
''obowiązania; w-y-pelrtić. ■ Wąłdnuuro po­
wędrował w czoraj do aresztów  w ełc- 
^mekiem jutrze i lakierkach.

W i e l k i  p o i a r
orzy ulicy Rushiej

Spłonęły przy hory koś cieląc w art. 30 
milionów.

L w ó w , 31. m a r c a .  
Uił W czoraj o  g<’dz. 6.30 w ieczorem  

®nWstał pożar w piwnicy właściciela 
"lepu z przyborami kościelneml W ła- 

'Jysława Uścleńskiego. m ieszczące t o  się
,f*V ul. Ruskiej 3, w gmachu Stairrapi-
k.H.
. P ożar spowodował syn joto  Feliks, 
wory wraz / c  sw ym  kolega, sierż. B o ­
n ie w  wn liry lińskim, wszedł z św ieca 
:® Piwnicy w celu rozpakowania skrzy- 
H z naczyniem.

W pewnej chw ili siano, w ydobyte 
J fsfcrz jra i. zajęło sic, a pow stały ocień 
* fe ł  cała  piwnice, skąd następnie * » -  
"HI sie do magazynów na parterze, 
5J*ie spłonęły Przybory kościelne w art, 
r* mljonów . Straż, pożarna pracow ała 
ćjd ugaszeniem pożaru przeszło godzi- 
>N* —  T ow ary w artości około luo mi- 

wyniosła straż na ulicę, dzięki 
g e ik reły  zniszczenia

aL-

Z p i e r t r x z f / c f ł  d n t  

s e z o n u  s j n o r t o i e e - j o

L w ó w , 31 m aic;i

Pized btfgiom olii^żnym „Kuriera 
Polski ego*. Sensacyjne w y ,ii.i
zawodow w piłce nożnej o mistrzo­
stwo Krakowa. —  Pierwsze zawo 
dy w e Lwowie. —  Co przy nosa 
twista wielkaiiwonA? — . Koni cka-  
rjepy bokserskiej Batili g-Sik 'ego!

C h cąc p isać o ruchu SjK rtow ynł 
z cs ła tn ich  d w ó ;h  ty g o m i z na- 
ii;ry f te tz y  nfiL i s ię  p issć  o pił­
ce n o żcej. tnne gałęzie  sp ortu  obu­
dźmy się w p raw dzie, a le  nie c tr j  ą- 
sły się jeszcze, ze snu zim ow ego. 
,!sk  już p o d G iśm y, w stępem  do te ­
g o ro czn y ch  zaw od ó w  lek k o atlety -' 
c c in c  będzie d o roczn y  bieg o k rę­
żny .K u rje ra  P o lsk ie g o " w W a r­
szaw ie. B ieg  ten od będ z e się dnia 
8  ku i m ia i w zbudza w ielkie za- 
in ieresow an ic, gdyż kilkudziesięciu  
zaw od n ik ó w  z ca ic  Pcdski będzie 
b rać  w nim u d .ia ł, m iędzy im.ymi 
At Z’ff-P (L e g ja -W a rs z a w a ), zeszic-  
o c z a y  zw y cięzca  w1 tym biegu, 

k jft. Kur etło <,Cracov a -K ra k ó w ) i 
kpt. B oran  i P o g o ń -L w ó w ). O ile 
jak aś n ó w ; „gw iazd a" w tym bie- 
: u s ię  a <; ukt że i nie zrobi n ie -  
•po.izianki, to już teraz  m ężna Zif- 
fera ozn iczy ć, jak o zw ycięzcę . W a l­
ka o ćrt||ie i trzecie  m iejsce ro  
zegra s ię  m iędzy R aran e i a K ur- 
let ą, p .z y e z e si ten p ierw szy  n-a 
w iększe szan se.

ja k  w ię c  w idzim y, Warszaw/a 
„nadaje. t c n “ v' ! k k ie j a tle ty ce . 
T o n  p iłce  n ożn ej n ad a je  K raków  
Ż ad n y ch  : a Jz w y c z a jn y c h  zaw o d ów  
tam  nie m a, g ay ż  ta  , ja k  w W  a - > 
'z a w ie  (P o lo m a - -A. "Z. 8 . 5 : 0, 
W a rs z a w ia n k ą — l.e ja  4  :8 )  i w P o - 
zhaniu, gdz-e W arta  z ła tw o ś c ią  , 
to ru je  sofcie riro^ę do m istrzo stw a  
(W a rta  — P o g e ń  5 : 3 )  od byw a ą s ię  
iylico z a w o d y  o m istrz e stw o  kra- 
I O r s k ie g o  o k ręg u . A le zaw o d y  te 
d o starczy ły  s e r s a  ji co  nierr.ia a, 
O io  C r a - t v a  d o ty clicz a s  jia jle p s ta  
ii,u  .yna K a k c w a  n ie ty lk o , że nie 

a r.cw iła s w e j k lęsk i z W is łą  
( 0 :  1), a le  po raz dru ri u leg  a, 
tym lazep t i:a "m ło d s/ ej drużyn ie w 

i a o w sk ie i A. k lasie  W a w e lo w i 
0 :  I). F iz y cz y i a  le j b ąd ź  co  b ą o ź  

d n k ltw e j k ęski leż.y w  o f iu n c j 
ę rze  i s z c z łś c in  W a w e ’u o ra z  „ p e ­
ch u - C .a c  v i  D a n ie m  e s ta tn i t j  
n ied zieli C r„en v ia  b ija ć  w tn er.kę  
4 : 1 )  z o sta m ie g o  m ie jsca  w ta - 

bcdi mi to stw  d o sh  ta s ię  na tr z e ­
cie.

Lwć-\r w r is z .ie  się ru szył. 
W ctrisn a w io ?n a  pozw oliła na r  ̂- 
l zgrai ie już p rzed ostatn iej n icd z ;e : i 
d w i m eczów  iC tarn i f. •—  P ogoń  
1 1 : 1 ; Pogort I . —  C zarni 11.

8  : 0). R ,,ecz  n atu raln a, że z a w o d y  
le rozebrane na śn iegu  i b ło ci*  
m iędzy drużynam i, z k ó ry ch  tylko  
j.d n a m iała już d w ie  gry  za so b ą , 
zato  trzy  inne b o ra z  p ierw szy  w 
vm rek u  stan ęły  d o w alki, nie  

m ogły  p rz e d sta w ia ć  w a rto śc i s p o r­
towej. N a w yższym  m yco poziom ie  
s ały  z a w o d y , ro z e g ra n e  ostatn iej  
n ed z: eli do cz e g o  p rzy czyn iły  s ię  
piękna p o g o d a  i su ch sz e  bo ska. 
N ajw ięk szą ilo ść  w id zów  śc ią g n ę ły  
zaw o d y  P o g o n i z L e ch ją  (5  : 0 )  
p p rzeazo ite  przed m eczem  d rn g  cn 
d ru ży n  ty ch  k lu b ó w  (3  : ,1  na k c -  
r * f ś ć  Pogoni II.) M istrz ?.d je  się  

■r. k o w ać w tym toku w ca le  d ob ra  
form ę. R ów iu czcśn ie  odbyłv sie też 
i inne zaw o d y , i rzyczpm  C zarni j 
« ■' ieśli w y so k o cy fio w e z,wv c ęs: w 

d B iały m i (1 0  : 0 )

M c na w ię c  śm ia ło  p o w ie d z  . ć  
że  m a y n u  p it.w & z e  i n a jc ię ż s z e  
dni za L .b ą ,  a  Bp ś w ię t  \ li W ie l­
k a n o cn y ch  z a s  a m e m y  > yciją sp >r- 
tow'e w p ełn y m  ro z k w i ie ' N ie m ało  
prz c z y n ią  się  d o  te g o  s:u h  ■ św  ę- 
ta , b o  d o -.ia rcą  n a sz e in  d ru iy iio u r  
d użo c ię ż k ic h  z a w o d ó w . W  p ie rw ­
szy m  rz ę d z ie  C r a c o v  i. k tó ra  roze  
j.ra  w  D an ii i S z w e cji p o łu d n io w e j  
5  m e c z ó w . C z y  ek sm i:, rz n a s?  p o ­
k aże w re s z c ie  s w ą  k la sę  i w y jd ź  e 
z h o n o ro w y m  w yn ik i In z tych  
c ię ż k ich  w alk , je s i  c . i n  u niej n ie- 
p pw n era.

M’a r s z a w s k .1 Pol a r i a  g  ś^id  b ę ­
d zie u s ie b ie  w  o b a  św ię ta  d o ­
s k o n a łą  b » d a p c s z t e ń T ą  d ru ż y n ę  
, .T a  e k re s “ , k tó ry  te ż  ob d  r ^ z y n i e -  
w ą tn fiw ie  z w y c ię ż y  W e  L w o w ie
m m m m m m m m m m m sm gm aam

'•citrę.1. ie  s ię  u r n i e j - w  k _ ó r-m  * e -  
m ą  u d z ia ł lw o w s k ie  cz-c jo w o  di li­

ż m y .
P o d c z a s ,  g d y  w  P o i .c e  i :i M a ­

s u je m y  się  nur z e, jak z p o w y ż ­
s z e g o  w yn ik a, -p iłką n t-żiią, z a g r a ­
n iczn y  ś w ia t : p o rto w y  p i /e ż y w a  
o b e c n ie  n a d z w y cz a jn ą  s e n s a .j ę  i 1 0  
. z a k re su  b o k su . O to  B a '.;h iip ~ 8 k i. 
lia n cu sk i S  n e ^ a jc z y k  i m is rz 
h o  o p y  w  śre d n ie j v .a d z e , k tó re  .r<< 
w a lk a  z C a r p e i t ie r c m  o p a .ł a  s ię  
aż o n a jw y ż sz e  są d y  p a ry s k ie  i 
s p o w o d o w a ła  tu w e r  intei|>e:a c  ę w 
; atU m eiU Łie (rruicnsk m, z.ost-J ucj- 
u ie sf  o d z ie w a n ie j pnk on  m y p tzez  
n ie z n a n e g o  dc; y c h c z a s  Irla n d cz  . ka 
M a c T ;q  : t ’a. h ic  tra n -i*  g lo ii?  
m ud i St W.

Spieszcie skorzystać ze zn żki cen I
M a  s e z o n  w i o s e n n y  i  l e t n i  •

Hie przepłacajcie! Kupujcie tylko z pierwszych rąk
Nie przesłuchujcie się opowiadaniom o zwyżkach.

Zakupując duże transporty iiMtcrjakiw bezpośrednio 7.
r 'ąbryk oraz robiąc duże obroty handlowe, mam.;' moż.noić 

przez czas ogram czony wys>Tać każdrnu; poczta za zali­
czeniem po cepach burtow ych: 3 metry pełnej szerokości 
najnowszego eleganckiego materiału (czysta  wełna) u do­

brym gatunku i śliczne desenie (bardzo trw ały, eicktow- 
uy), w drobniutkie krateezki. gładki, nakraińany lub w pa­
ski, o wyrobie jedwabn. miękkim, niezbędny dla każdego 
z Panów  lub Pań, klórzy pragną zaopatrzyć siy na sezon 
wiosenny i letni w eleganckie ubranie lub kostjmn. Kolo­
ry : granatow y, zielony, bronzowy szary, popielaty, wi­
śniowy. melangc i kow erkot za metry Itó.OtiO mk.: na

damski kostjum .3 i pól metra 182.500 trik. M aterjał wyż- 
szego gatunku „B " lepszych fabryk gw arantow anej jako­
ści za o m etrv 240.000: .3 i pól metru 28Ó.W.K) m.

P 0 1 .E C 4  M Y PO  S I A R Y O ł CENACH: Bostony na
czarne lub granatow e ubrania. Boston ,.A" 60.000 mk.
za metr, ;.B "  — 75.000 rtik;, „C " —  90.000 mk.. ,.D" — 
120.000. ,.E " — 150.000 mk. za meir.

NAP LETN IE PBRANłA polecamy kam garny najniodniejszc tow ary po nader 
przystępnych cćH aćhr gattłnek' I. 8ł).dQ(ł mk. II. - -  95.000 mkl: 'UTT
115.000 mk. za ntełf. Na żadanie --Kłijentówtdpdajems do każdcKÓi7^i»n— W 
ktt na -obranie Delfty komplet ptidszewlci .pódl m arynarkę, kami/.clkc. jŁfcś > 
rękawów i spddńi p o-‘ 65.000 mk.,' z lepszych gatunków po 85.000 mk.

KETONY na spodnie w izytow e czarne tło w  białe paski, czysto wełniane, po
75.000 mk.. kamgarnowe po 135.0fKi mk.

M A TERJA ŁY DAMSKIE: Materjał „W oal" czysto kamgarnnwy. nadałący sic 
na śliczne letnie suknie wc wszysikieh najfitodniejszycli kolorach po
40.000 mk. za metr. Na suknie w izytow e polecamy tnaterjał matowy « t  
w szystkich kolorach po 47.500 mk. za metr (na suknie potrzeba .3 i pół 
m etra). Szew ioty damskie najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we 
wszystkich kolorach po 19.000 mk. za metr. w yższego gat. po 21.500 ink. 
za. metr. Sztuczki na cale spódniczki po ,35.fMM) mk.. na całe bluzki pd
35.000 mk.

M A TERJA Ł „TRYKOTłNA" we w szystkich kotarach w najlepszym gatunku 
za odcinek na cafą suknię 90.000 mk., na bluzkę 50.000 mk.

PŁÓTNA ua bieliznę, pościel, poszewki i t. p„ sztuczka 17 metrów po 150.0110, 
i 70.000 i 195.1)00 mk.

PLÓCIENKA białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki i t. p., 
8.200 i 9.100 mk. za metr.

Z E FIR Y  zagraniczne ną koszule 10.500 i U-5M0 mk. za metr.
PRZEŚCIERADŁA hiate (rozm. 2 mfr.i. naturahia szerokość ipo .38.000 mk 
„T Y K " na w sypy najlepszego gatunku, gw arantow ane, nie przepuszczający  

pierza, po 11.500 i 12.500 mk. za metr.
O XFORD pościelowy na poszwy do pierzyn i ppwtok w k raty  i kwiaty po

10.000 i 11.000 irik.
CAJGI bardzo trw ałe i praktyczne po 8.000 i 11.000 mk.. podwójnej szeroko- , 

ści najlepszego gutttnku po 211.000. 25.000 i .30.000 mk.
O BRU SY białe w desenie, duże na h esób, od 35.000 do 45.0((0 mk.
RĘCZNIKI w ailow e trw ale w praniu po 1 1.000, gładkie 12.000 mk.
DYMKA biała na kalesony 11.000 mk. za metr.
SURÓW KA (melkal) biała i kremowa od 8.500 do iu.000 mk.
CHUSTECZKI do nosa białe i kolorowe od 24.900 do 30.000 mk za tuzin. 
KOŁDRY PLU SZ O W E czysto \x clitiane desett. puszyste, z powodu u wy ch ko­

lorów i deseni są ozdobą *  sypialni, po I15.UÓ0 i 130.009 mk. I akie sarnę 
ciemne bez deseni po 85.000 rok.

KAPY na łóżka, pikowe, kolorowe, w  ładne desenie po 70.900 mk. za sztukę. 
CHUSTKI w najm odniejsze. k raty  różny ch deseni, duże. zimowe, puszyste 

ciepłe, lekkie, w śliczne desenie po łOO.009 i 135.000 mk.
KOSZULE ineskic. zefirowe, dzienne, w desenie z mankietami i koł­

nierzykami po 39.000 i 45.000 mk. Gotowe koszule nocac po 27.500 
i 30.090 mk.

KALESONY męskie z żyrardow skiej dymki po 25-000 mk.
KOSZULE dattuskie batystow e z koronkami i wstawkami po 27.500 mk. 
REFO R M Y damskie, białe, czarac . kolorowe po 14.000 mk.

TO\Y'ARY w ysyłam y natychm iast, po otrzymaniu zamów tenia za zalicz­
ką pocztow ą bez zadatku.

51! B EZ  W SZ EL K IE G O  RYZYKA ! ! !
Kupujący absolutnie nic ryzykuje, gdyż jeżeli tow ar się nic podoba, 

przyjmujemy1 z powrotem i zamieniamy na inny lub zw racam y pieniądze. Za- 
mówienr?. prosimy adresow ać:

DO SKŁADU FABRYCZNEGO
„WARSZAWSKA SPÓ ŁKA MANUFAKTUROWA"

W arszaw a, tił. Jasna Nr. ŁS 29.
Przyjeżdżających do >Varszawy prosimy uprzejmie o odwteifaenłe na- 

yzego skład u -4 osobiste prz.ektwianie się co do gatunków- tow arów  i cen.
Od naszych Klijeutów (rfrzyumjetny dużo podziękowań.
W szyscy nasi Klijeuel sq zadowoleni, gdyż przy wykonaniu zamówień 

. dokładamy wszelkich starań ku temu. \\obee czego prosimy zw racać się do 
naszej t tm y  *  pclnem zatdanieiu.

Kaafwrsdywom i Kalkom Rolniczym dogodne wsnmkŁ
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Są ■ okręrow y, Oddz a !V.
Stan^iawów, d ia 27 lutego t923. 2 66
T. S '7/12. Edykt iurai Kwc 2ik  syn Jurka u o* 

ć s ra y  18/ 18SS z. m e: zkafz w T .'śn ;es .zy  żołnierz 
sustr. -m  ji a ;i r ą ł  >o b twic w iistopaazie lSlfl i 
odtąd brak o tura wisd moś i. V, draJi#;ąe postępm-a 
ale c.letn  uznania go z u a rle /o  w jy *  s q a >y uwi. - 
doniono Sąd clbo u ratc- M ch ła R.idyka w Tyś. 
mietlicy o zagiti onym do 6 miesięcy poczem Sąd r ?- 
strzyknie o wr.io ku.

Sąd OrM ajwy, O d;'z'aI IV.
Stanisławów, dnia 17 siyczaia 1923. 58s7
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1_. rz. U- XV17 9 ,1 /22/7 . laiieniu Rzeczypo- 
s p e fte j  Polskiej! Wyrokiem ićądu pdwiaftowego w 
Drooobyczu z aui .t 2 lipca 1923 L. cz. U. XVIL 971. H//3 
zatw ierdzonego wyrokiem sądu ik rę to w e g o  w S na­
borze ł  dnia 1S listopada 1922 El. 875,22 została He­
lena PaGykiewicz uzuauą winną przekrocseuia art. 19 
ustawy z  2 sierpnia i92U L. bS Dz. pp. tern popełnio­
nego, źć przedni oty niezbędnego zapotrzebow ania a 
mianowicie z  a tytoń iąd eła  nadm ierne ceny i la są d z a  
sse na ka;Q jednom iesięcznego aresztu  z zmianą po 
myśli §  Ł61 u- k, na grzyw nę w kwocie 50 0uQ Mk. 
którą w razie n ieśch g a ności z.i3tąjjj orzeczona kara 
aresztu oraz w myśl §  398 p. k. na ponoszenie ko- 
?ztów  pot.rępov7ania karnego.

S ąl powiatowy oddział XVIL 
Drohobycz, unia 31 stycznia 19 3. 2402 1— 3

m

2 A K & A D  A R T Y S T Y C Z N Y

J k N T O N I E G O  S 1 P & K &

y  G R A Z U  p r z y  ul ¥ t o t n $ ł e r a t .  
A U S l RIA. AOSTStłA,

W ykuhaje »r t j» l> r » .u e  slotem Sirekrcn 
i jedwabiem kafttmsue k v td e ls «  

wanty, oborĄg-wie ii iwite yrzyriS ' 
dy, tudzież chorągwlt d la  to> 

s s n y s tw t in w ik ie  rebc- 
%  tego rodsaja. W ielki.obiad  

koteJelnyeh b ieli chów, mon tran- 
e|i, badsid rł i L d . Na ż^tiseuie w iorj

jgwititt i f m a b « .  — C en y  tU B ia rk o m m e ,

P o S S j l k M l e m y  d!a TTlałopolski odpo­
wiednią osobą, którabę się zajęła sprzedażą 
s iln ik ó w  w s z e ik ie g o  ro d / a ; «  d la  o p a łu  
p ły n n e g o , to k o m o b il , m a sz y n  d la  c e ­
g ie ln i, i ta r ta k ó w  p ie rw s z o rz ę d n y c h  

firm  lE e m le c k łc h .
Łask. oferty o ile możność? w języku niemieckim n 
ora sz a  s?ę sk tad aó do „BASSKO* Balttsche.«-4sseka»  
ran r- A Hartdeiskom o r Akt Gen., Gdańsk. Milch- 

kanneojgasse Nr l a

li. Zwyczajne
W i'ne3fkcm adnnie

*  o f l r o a i o z e n ą  p o r ę b a

, B R Z U C H O W t f E  *
Z a k ła d y  k i i m a t y s z n e  i f f r c t u y j j  ,*• -  

odt ądzie s,ę w sobotę dnia, 14 k » i # ł n i a  1 9 2 3  r .
o godzinie 17 w sali posiedzeń Rady miejskiej król, 

sis> m. Lwowa-

P o r r * * d e k  o b r a d "
1. ©deptanie wrolokołw j ostatniego Walnego Zgro=

ma lżenia
2. Sprawozdanie j)yrekr.;V
3 Sprawczdanie kc "  sji r*-»rv.inel 
A Uchwała co do rozdziała czystego zysku,
5 •Sybdr cronkóa P.jtiy Nadzorczej
6. Ośnieżenie wysokeści marki obecności dla człon­

ków Rady Nadżarcie}.
7. Powzięcie uchwały co do przemiany Spółki z ogr

por. na SdóUę akcyjną i u >o lażrucnie f$idę 
Tladzorczej do poczynienia otipoa. v» tom cełu ' 
kroków

I Wn oskl

m i  b i b
PIą«s8zlesjąft@ pi^Se Zwy«?aiCTS tMaln© 2gsreoa^ze^e 
Akc|tfn'ą|i3u»żAw Akcyjiiegp Ban'k,y Nip stecznegc-
odbądzie się w poniedztałck dnia SO. Kwietnia 19^3 o godzitfie iO-tej przed 

południem w  gm a^tu Banku Hipotecznego w e  Lwowie.
PRZEDMIOTY ROZPRAW :

1. Sprawo lo tn ie  z  obrotów  Sauku ze. rok 1922.
2. SprawozcUriie Rady nadzorczej o zamknięcie rachunków i powzięcie dotyczące, uchwały.
3. O znaczenie ayw  Lendy z a  rok :922. ♦
4. Wniosek c a  zmianę § §  15 5fi i drugiego ustępu §  53 tudzież końcow ego ustępu § 68 f -atutu.
5 . W n iosik  na Fodw yijzenie kapitału ak cyjn egoo turaę G10 MUjonćw do sumy 1,353 000.090

Alp. i na odnośną zmianę statutu.
6. W ybór czt. recn  członków Rady K ad re/czej 36),
7. Ustanowienie w artości znaków obecności d a Czh.nków Rady N adzorczej (§ 52).
8. Spraw ozdanie o stanie funduszu penryjnego.

 O — f l —C—o —
. PP. A kcjonarjusr. . którzy m ają zamiar wziąć udział w tem W ał nem Zgromadzeniu, zecheą 

w m yśl § 54 s tatutu’ iio ćy ć  a .ic je  sw oje  najdalej do dn>a '5 . KwietiuŁ 1923 roI;u w głów nej kasie 
Tow arzystw a we Lwowie !ub w filjstcb Zakłaeu w Krakow ie, w Tarnopolu i w E k sp o .y t. rze w  S ta­
nisław ow i;, na k tórs opróez pokw itow ania wydane im będą także kurty legitym acyjne, u fiaw n ia jacc  
io wstępu na W am  ; Zgromadzenie.

PP. Aitcjonarjusae. którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać prze;, 
pełnomocnikow, zechcą pełnomocnictwa ifa odwrotnej stronie I.art iegtym scyjaych  um iesz.;;;ne  
wypełnić i własnoręc. nic podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone 8ęiią na trzy dni przed W j Iucbj Zgromadzeń em w łh 
krctaęjaeie Banku, ęuzie v.a okaz ;iiem karty lcgh.ymacyjnej będą PP Akc n»r:u si«m  w yd an ę.^ ' 

i.wów, dnia '29. Marca 1923. RADA NADZORCZA
— o —o —o —o —

§ 54. IV każdem W alnem  Zgiocsadzeuiu m ają głos ci ai; . jo n a r ju s z ’ , którzy przynajm ni-j na 
14 dni przed zebraniem się zw yeząjnego lub n.:d;'.wycza;ncgo W alneyo Zgromadzeni i • złożyli akcje, 
uaasiianiauąee ich prawo głosow ania, w .ar z mezapaółym : jeszesd  Itupouami w kasie Tow rrzyM u a 
lab w Innych micjscaebi. które Rada Nzdzorcza przy "ogłoszeniu oznaczy. Na /iożunc akcje  wydane 
będą pokw itow ania 1 karty legitym acyjne do w s:ępu na zgromadzenie.

§ 56. Każdy akc oniirjusz ma prawo do tyśu głosów, ile ra; v reprezentuje r °  akrji. Za cu 
j dnak akc onarjusi bez u-zględu, czy u e  w łassem  ’ mieni'i. czy jako jcłn cm oiu ik  gti u jp , i żaden 
p łnomocnik jednego lub wśę.ej a k .jo ' t'.;juszów więcej niż pięćdziesiąt głosówr mieć r i  in n i;.

S 57. Praw o (.losowania na Walnem Zgromadzeniu może wylrwuae akcjorarjusz tak osob'- 
ście ja k  też i przez upełnomocnienie drug sgo ikrjm iarjusza, mającego prawo głosowania Wyjątlrjj- 
wt> mogą być ®a*<*.ieni mai letni przbz opiekuna, zos ający pod KU/atelą przez kuratera, kobiety 
przez p.lnomncuika, spółki handlowe przez jednego z prowadzący ca ich f.rnrę. htowarzyszon a 
wogdle przez jednego z człon rów do tego upecnomotnion;gn, osoby moralne przez jednego z cz f ti­
ków ze swych przełożonych, chociażby ci zastępy,- nic był sami akcjonci-jaszam i. 2-170

iRrzcćraku nic płaclmi )  %

O G L  <?SZENł &
JSTti m-sadufo-uchwały Jtladt/ N adzorczej zwolaje niniejsztm ,
Zmjcsąjne Walne ZGMOMADZEN1E

S P Ó L M U Ó W  
r  A R  U T K  I

ti nust.ęttkęji i r  
fhiS fli/w i, »' o d  
/eictil m etaM 39 A f a k n "

łitij /ór/ęriMtf tl."
t a  r r o r n o -  
n r c z  .4. « Sk-i, 
Stca s- <•■*)!'. odp. 

Ifć  r.W.otnłe.

i ie t  *vv i e ń  1 4 .  K tv ie fM .it>  l <łf£3 o  f f o d f k m #  & - t e j  p t t p o C u d n i u ,  u l o k o h t  
lUttiku retoiieseffo A. we Łwotcie ulica  K opern ika  1* 20.

P o r z ą d e k  r fś fen m r,
1 )  (m e s y ta n ie -  pr<  ła k o l t t  z  o s ta t it te fr e  iW at-m go i a f r o m a d z e t i i a  
■2> SpratMMUmfe "Bady teawUtHo*c<atei 
tf> lip -raw oadan ie  K d iu ib j i  re w izu in ę j
4 ) P rt.e .t ito z iw iŁ  b ila n s u  z e  ro J ' 1 0 2 2  i p ro r .o P łfe p  >'ez*Ji’U jb i zydkó\f
Ą) W y ‘t o r  teteu ls

Wnioski bsionkóuk
F r e z e t  Mu d u  Z aw iatU w y& ąji 

W Ł O D Z IM IE R Z  B r .  D Z I E D Ł S Z T C K t  m p .

O G Ł O S Z E N I E .
I l i  tu id z le  uchwałę A aJ? iwdt. z <?• 17 marca br orar zgodni? i p n t p i s .  §  2 4  i następnych śtataia S-ż* s^ołffiń mn ejizein 

V .  N a d r . W Y S z a j n e  W a l n e  A k w | i » n a n j« » * £ > » ;
P R n S - T ”  R O L H '.n Z E G O  5 .  A .  e - e  L w o w i e

na dzień 14 kw^elnia 1 9 2 3  o p. 5  papcL do 'ok a! i Banko w e L w ow ie, Kopernika ? 0  (» a !a  p aH er.)  
Porządek dzieany: 1) Gdezytanle prolofaułu z IV nadz»?:rarr;»go w hege zgtemaórcniz, 2) Zmiana Aąpitu: 

fhworzertic Radv T}.ąJł-;j-pitj i jjyr.licji. 3 ) IPnlojki ciłonkóa. j j . t ;
W e Lwowie, dnia 20 m arca 1920. Prezes Radv Z.^wi.ioowrz^i

Dr. A£tfM OŁAŻeę?SKl m -..
2 0 )  Tła Wainem Zgromadzeniu ma prawo hyc bbatnym każdy aJtcionarjUsa osobiście k*t». p rtei pełnenn:- 

nfka, ma prawo zabierać głoi> t stasiaf wniss i. Prawo głosiioaitia ?ta zgromadzeniu wzysługnje syiir.o a ic^ n a tjc -  
szom lub ich pe'nomocnikom, którzy posiadają conajmniej 10  akcji, r-rz^ccetn katd? 1 0  a!:cji daje prawo jrdnęęc 
głosu. Pełnoraiocnlct.co do głosowania winno b ć pisemne-I może być wyiźawione {gfe na imię akcjonarjujza, }a i 
i na 'jstby pe shoitar r  tem zasii;eżeiurni, iż jeden pełnomobnik nie tnuż-i repręrenłoaać wiscej «  ż jt-dongo 3k| 
cjonarjusza. Każdemu akcjotiarjusznwl, posiadaląccma ptaza g:es<npanta,a wolno mianować jednego Isb k.liti peł­
nomocników z tem iylko zastizezeniens, abv r wnie wiaśriciei akcji, jąfc ’ ażdy z jego psłnomocr.ikótc był u prsr.ie 
aa zaiaózj; ilości reprez^rdawaa xh  akcji <py! ony»ać prawo g oso attia. Posicdacze akcji na ofcazicieia śnri siija 
z prawa głesywanu na Walnem Zgromadzeniu, o iie najdalej do dpi 4  p;zed datą Walnego Z;rom adienia -łożyW 
akcje w fiasie spóN' k t in  w zamian za to thjshwl im karły legitymacyjne, opiewające na nazwisko dcpbAAn'^ 
z wjmóenieme* złożonych akcji i nnypadających im głosow.

21) O ile akcjoosrjusze zamierzają na Vb lnem "Zgromadzeniu »ykoit';»r>c prawo grosawruia przez pełnomo­
cników, winni rujpóżoiej na cn 8  przed terminem Zgroniadttn a dać do wiadsmości ,-rzełoiefetwa nazieist.a swoich 
pełnomocników, którzy oirręiaiją c<-m: kt r y  LgiMthCc jne z podaniem ilości prr.yp-óających na n eh głosów 
Lisia uprani.lionych w tt;i  Sj>osi!) do głosowani- pełnomocników o a z  li-sta biorących udział w zgromsdjjdnli’
; kcjonarjosty wywieszona lo s  •=• lokalu $póiki przyujmniej na 2 godziny przed rozooęręciem Zgromadient*
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